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Juk długo sami siebie 
poniiot będziemy.

Czy nie stać nas na tyle odporności,QPONMLKJIHGFEDCBA 

abyśm y nareszcie zerwali ze wszyst- 

kiem co niem ieckie  ? — K to daje zły  

' przykład.

Faszyści manifestują.
P A R Y Ż , 7 . 7 . A . W .

W  P a le rm o  o d b y ła  s ię w ie lk a  

m a n ife s tac ja fa szy s tó w , w  k tó 

re j w z ię ło  u d z ia ł 7 0 0 0  łu d z i i 1 2 0  

p o s łó w  fa sz y s to w sk ic h . Z b a l

k o n u  p a ła cu  k ró lew sk ieg o  p o se ł  

R o c co p rz em a w ia ł d o z g ro m a 

d z o n y c h , k tó ry c h w e z w a ł d o  

p rz y rz ec z en ia w ie rn o śc i d la  

M u sso lin fe g o .

Stany Zjednoczne też nic 

nie darują Niem com .
G D Y N IA , 5 . 7 . K o r. w ł.)

N a te m a t —  a b y śm y  b y li s il 

n i, i n ie le c ie li n a le p fa łsz y 

w y c h um izgów niem ieckich, 

a b y śm y ra z p rz e s ta li w  to  w ie 

rz y ć

że Niemcy są nam  życzliwi 

ro z p isy w a ły  i p o  d z iś d z ie li ro z 

p isu ją  s ię  d z ien n ik i —  a  je d n a k  

—  ja k ż e c z ęs to p a d a m y o fia rą  

ic h  in try g  —  fa łsz u  i p o d s tę p u

Ja k ż e n a iw n i je sz c ze je s te ś 

m y  z e  im wierzymy —  a  o n i z a 

c ie ra ją  c h y trze  rę c e  i śm ie ją  s ię  

w  k u ła k  z łatwowiernych Pola

czków.

(Jp rz y to m n ijm y to so b ie ra z  

n a resz c ie — ż e g d y  o n i id ą d o  

n a s  n ib y  z ra d ą  c z y  p o m o c ą  

to bądźm y pewni, że za tą „u- 

czynncścią" kryją się inne ich  

własne cele.

G d y  je d n ak  ja k aś jednostka d a  

s ic u w ik ła ć w  te c e lo w o z a s ta  

w io n ę  s id ła  —  m o ż n a  to  je szc z e  

t ło m a c z y ć , brakiem należy  tego  

zrozum ienia w a żn o śc i sp raw y —  

słabą wolą, b ra k ie m  o d p o rn o śc i  

—  a le k ie d y  w  te s id ła  id ą

polskie władze sam orządowe 

to  n ie  n a leż y  —  rz ec z y  ty c h  to  

le ro w a ć i p rz e c h o d z ić n a d  n im i  

d o p o rz ą d k u d z ie n n e g o . T a k ie  

u z e cz y  —  w y m a g a ją  

stanowczego i m ęskiego wytio- 

m aczeuia.

Z a c zn ijm y  z a te m  o d  k o n k re tn e  

g o  w y p a d k u  —  ja k i m ia ł m ie j

sc e w G dyni. Is tn ie je ta m  p o 

m o s t p ro w ad z ą cy  d o m o rza —  

Je s t o n w ą sk i, n ę d z n y —  s ło 

w e m  ja k n a d z is ie jsz e w y m a 

g a n ia

w opłakanym  stanie. 

L ic z ą c s ię z w y m a g an ia m i c z a 

su , g m in a  G d y n i —  p o w z ię ła  z a 

m ia r w  ty m  ro k u p o m o s t te n  

p o w ię k sz y ć •—  s ło w e m  p o s ta w ić  

go
na  i europejskim poziom ie.

P o n ie w a ż k o sz ta w y b u d o w a n ia  

ta k ieg o p o m o s tu , o b c ią ż y ły b y  

z n ac z n ie  b u d że t g m in y  —  p o s ta 

n o w io n o  w ięc  n a  te n  c e l śc ią g a ć

z k u ra c ju sz y  p e w n e m in im a ln e  

o p ła ty - - k tó re b y p o k ry ły k o 

sz ty  p rz e ró b k i p o m o s tu . Z a n im -  

b y je d n ak z e b ra n o o d p o w ie d n i 

fu n d u sz — p o s ta ran o s ię u  

R z ą d u  o kredyt n a ro z p o c zę c ie  

b u d o w y . R z ą d u w z g lę d n ia jąc  

z n a cz e n ie te g o p la n u ro z b u d o 

w y  p rz y z n a ł

gm inie kredyt na razie w kwo

cie 10  000 złotych.

P rz y z n a n y k re d y t n a ra z ie  

w y s ta rc z a ł d o ro z p o c zę c ia b u d o  

w y .

I z d a w a ło s ię , ż e p o m o s t  

w polskim  porcie G dyni 

p o w s ta n ie z a p ie n ią d z e polskie  

a je d n a k  . . .

W ta je m n ic ze n i o p o w ia d a ją so 

b ie ... „ n a  u c h o ” c o n a s tę p u je :

Z a rz ą d  G d y n i z a n ie d b a ł u c z y 

n ić  o s ta tn ic h  k ro k ó w  w  W a rsz a  

w ie c e le m  p o d n ie s ie n ia o d rz ą 

d u 1 0  0 0 0 z ło ty ch , natom iast 

wzięto pożyczkę od Niemców  

z G dańska na budowę pom ostu  

pod pewnym i nieznanym i ogó

łowi warunkam i —  przez jakąś 

gdańską firm ę.

T o w szy s tk o o p o w ia d a s ię  

tu ta j i w  te rn  w sz y stk ie m  m u s i  

b y ć p e w ie n p ro c e n t, m o ż e 1 0 0  

m o ż e m n ie j, p ra w d y . D la te g o ,  

n ie o sk a rż a ją c  -c z ło n k ó w  ra d j  

w  G d y n i o z łą  w o lę , ty m c za sem  

n a z a sa d z ie ty c h o g ó ln y c h i 

u p o rc z y w y c h p o g ło se k , u w a ż a 

m y  je d n ak  z a  w ła śc iw e w e z w a ć  

c z y n n ik i rz ąd o w e d o w e jrz e n ia  

w  tę sp ra w ę i z b a d a n ia : dlacze

go G dynia odrzuciła kapitał po) 

ski a zaakceptowała niemiecki  

i co się m ieści w  um owie z gdań  

skim kapitalistą pożyczającym  

kapitał na budowę pom ostu?

Z a zn a c z am y  p o n o w n ie , iż sv y -  

łu sz ez o n e p rz ez n a s p o g ło sk i  

sze rzą s ię w  G d y n i i oczekuje

m y bądź kategorycznego spro- 

stoawania ze strony Rady  

G m innej w G dyni z powołaniem  

się na dokum enty, bądź inter

wencji i wglądu władzy wyż

szej.

W A S Z Y N G T O N , 7 . 7 . (P A T )

W  ś ro d ę o d jeż d ża  d o  N ie m iec  

R o b e rt  •R o u y n g e , p rz ed s taw ic ie l 

A m e ry k i w  k o m is ji n ie m ie c k o -  

a m e ry k a ń sk ie j, k tó ra s ię z a j-  

m ie u re g u lo w a n ie m p re te n sji

S ta n ó w  Z je d n o cz o n y c h d o N ie 

m ie c w  z w ią zk u  z w o jn ą św ia 

to w ą . P rz e d s taw ic ie l A m e ry k i  

p ro w a d z ić b ę d z ie o d n o śn e  ro k o 

w a n ia b e z p o śre d n io z rz ą d e m  

n ie m iec k im .

Bdom ofti sportowe.
f lin a r t- l .u . H (1 :1 1

D o  ty c h  z a w a d ó w  w y s tąp ił T  

R . S w z n a cz n ie o s ła b io n y m  

sk ła d z ie b e z S to g o w sk ieg o , J  

C ie sz y ń sk ie g o i H irsz fe ld a . M i

m o to p o k a za ł le p sz ą g rę , a n i  

ż e i? w  so b o tę . W sz y scy  b e z w y 

ją tk u  g ra li o fia rn ie i a m b itn ie .  

P ie rw sz a p o ło w a u p ły n ę ła p o d  

z n a k ie m  c ią g łe j p rz e w ag i T K . 

S . P ie rw szą b ra m k ę d la sw y c h  

b a rw  s trze lił G u m o w sk i, n a g ro 

d z o n a n ie m ilk n ą c y m i o k la sk a 

m i W ie d e ń c zy k o m z tru d e m  

u d a ło s ię w y ró w n a ć z p o w o d u  

ta k ty c z n e g o  b łę d u  o b ro n y i p o 

m o c y m ie jsc o w y c h . W  d ru g ie j  

p o ło w ie g ra w ię c e j ró w n a —  

\ \ je d n y m  z p ię k n y c h m o m e n 

tó w ' te j g ry u d a ło s ię . G u m o w 

sk iem u  p rz e rw ać s ię p rz e z l in ję

o b ro ń c ó w i b y ła b y n ie c h y b n a  

b ra m k a , g d y b y  z  ty łu  n a d b ie g a 

ją c y o b ro ń c a g o śc i n ie p o p e łn ił  

g ru b e g o fo u lu , u d a re m n ia jąc  

z a m ia ry G u m o w sk ieg o . S ę d z ia  

s łu sz n ie p o d y k to w a ł rz u t k a r 

n y , k tó ry p e w n ie z a m e in ił n a  

d ru g ą  b ra m k ę  L C ie szy ń sk i —  

W y ró w n u ją c a b ra m k a p a d ła  

z p o w 'o d u b łę d n e g o w y b ie g u  

b ra m k arz a .

M e cz te n  z a d o w o lił n a p ra w d ę  

z e b ra n y c h  w id zó w . T e m p o b y ło  

n a d z w y c z a j sz y n k  ie . P o d o b a ła  

s ię o g ó ln ie g ra g ło w ą . T K S . 

k ilk a  d o b ry c h  p o z y c y j n ie  w y k o 

rz y s ta ł. P u b lic z n o śc i, m im o  p ię  

k n e j p o g o d y m a ło . S ę d z io w a ł 

p o p ra w n ie p o r . G ó tt.

w e w n ę trz n y  i u z y sk an ie  p o ż y c z 

k i z a g ra n ic zn e j n a c e le g o sp o 

d a rc ze .

W  d y sk u sji ja k a  s ię ro z w in ę 

ła  z a b ie ra li g ło s p .p . G a szy ń sk i,  

W e irz b ic k i, . K w ia tk o w sk i, Ł y - 

p a c ew ic z , Ż u ła w sk i, B a ta g lia ,  

T ru sk ie r , D ia m an d , N a ta n so n ,  

Z a rę b a , K e m p n e r i O siec k i

O gólnie zgodzono się na to. iż 

niezbędna jest znaczna obniżka  

cen zgrom adzonych na skła

dach produktów przemysło

wych oraz zasadnicza obniżka  

kosztów wytwarzania dalszej 

produkcji. Przedstawiciele prze

m ysłowców deklarowali wyrzu

cenie na rynek nagrom adzone

go w składach towaru n a w et z e  

s tra tą p o d w a ru n k ie m , iż b ę d ą  

m o g li w  n a s tę p s tw ie p ro d u k o 

w a ć w  w a ru n k a c h  k o rz y s tn ie j  

sz y ch . Za część nieodłączną  

tych warunków uważają prze

m ysłowcy obniżenie robocizny  

i przedłużenie dnia roboczego  

—  zresztą w ram ach konwencji 

waszyngtońskiej. Przedstawi 

ciele robotników twierdzili, że 

m ała wydajność pracy jest na

stępstwem zacofania fabryk  

pod względem technicznym i

organizacyjnym , źe głównym  

powodem przesilenia jest spa

dek spożycia i że dla podnie

sienia spożycia podnieść należy  

płace zarobkowe tj. zdolność  

konsum cyjną robotników.

P re ze s R a d y m in is tró w  i m i

n is te r sk a rb u  s tw ie rd z ił, iż  k ry ; 

z y su  n ie d a  s ię z a ż e g n ać p rz e z  

sa n  o  u d z ie la n ie  k re d y tó w ', gdyż 

z ło ty p u sz c zo n y w  o b ie g m u s i  

b y ć ró w n o w a żn ik ie m p o trze b  

w y n ik a jąc y c h z o b ro tu  g o sp o  

d a rc z eg o . W  c e lu z ła g o d z e n ia  

k ry z y su  rz ąd  p o s ta n o w ił w  n a j

b liż sz y c h m ie sią ca c h z a m ó w ie 

n ia rz ąd o w e , k tó re u d z ie la n e  

b ę d ą  n a jc ięż e j d o tk n ię ty m  gałę

z io m  p rz e m y s łu . P o z a te m  w z a 

k re sie p o lity k i p o d a tk o w e j b ę 

d ą s to so w a n e  u lg i z a ró w n o  d la  

ro ln ic tw a ja k i d la p rz em y s łu  

R z ą d  p ra c u je  w resz c ie n a d  z n i

ż en ie m  k o sz tó w  u trz y m a n ia , k u  

c z em u w p ie rw sz y m rz ęd z ie  

z m ie rza  n o w a  ta ry fa  c e ln a , k tó 

ra  w  in te re s ie  sze ro k ich  warstw  

k o n su m e n tó w  d o p ro w a d z ić  m u 

s i d o sp a d k u c e n , a p rz e z p o 

trze b ę w ięk sz e j k o n k u re n c ji do  

l ik w id a c ji p rz es ilen ia gospo

d a rcz e g o .

W arszawa 7. VII. 1924 r.

W aluty.

Gotówka.

Dolary St Zj. 5,18V2, 5,21, 5,16*  

Franki belgijskie — — —  
w francuskie — — —  

„ szwajcarskie — —  

Funty angielskie — ■ — —  

K orony austr. — — —

B czeskie 15,25 15,32, 15,18 ♦
„ węgierskie — — —  

Lei rum uńskie — — —  

Liry włoskie  

M iljonówka 0,55 0,57, 0,56, 
Pożyczka dolar. 2,40, 2,44, 
Bony złote 0,73, o,78, 
Pożyczka złota 7,10 7,20, 

Tendencja bez zm iany.

Dewizy.

Belgja 23,33 23,34, 23,12 *
Berlin — — —  

Budapeszt 6,50, 
Bukareszt — — —  

G dańsk — — —
Londyn 22.45 -  22,40, 22,51, 22^9, 
N. Jork 5,18 ’/2, 5,21, 5,16  ♦
Paryż 26,29, 26,29, 26,92 •
Praga 15,25, 15,32, 15,18 •
Szwajcarja 92,58, 93,04, 92,17 •
W iedeń 7,31, 7,34, 7,29*
W łochy 22.25, 22,36, 22,14  •

♦) Pierwsze cyfry - transakcje, ira- 

gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

Tajem niczy zam ach.
W A R S Z A W A . 7 . 7 . A . W .

W ła d z e lw o w sk ie w y k ry ły  

w c z o ra j sp raw c ę i z a m ac h n a  

sk ła d y a m u n ic y jn e n a P rz e d 

m ie śc iu Ja n o w sk ie m , m ian o w i 

c ie je d e n  z ro b o tn ik ó w  p o d ło ż y ł  

p o d sk ła d y m a sz y n ę p ie k ie ln ą ,

n a s taw io n ą  n a  c z w artą  p o  p o łu 

d n iu . A re sz to w an y t łu m ac z y ł 

s ię , ż e d o te g o c z y n u n a m ó w ił  

g o p e w ie n k o le ja rz . W  z w ią z k u  

z te rn  p rz ep ro w ad z o n o  sz e re g  a -  

re sz to w a ń .

(letkie położenie poMem śmierci.
W A R S Z A W A , 7 , 7 . A . W .

W c z o ra j n a  w ie cu  in w a lid ó w  

w e L w o w ie je d e n z in w a lid ó w  

p o  p rz e m ó w ie n iu , w  k to re m  ż a 

l i ł s ię n a c ię ż k ie p o ło ż e n ie ,

w z n ió s ł trz y k ro tn y o k rz y k  

„ N ie ch  ż y je P o lsk a 1 1 p o c z e m  w y  

s trz a łe m  z re w o lw e ru  p o z b a w ił  

s ię ż y c ia .

Noc Donolil ledzle do Poreżo.
L O N D Y N , 7 . 7 . A . W .

P re m je r a n g ie lsk i M a c D o n a ld  

z d e c y d o w a ł s ię je sz c ze p rz e d  

k o n fe re n c ją lo n d y ń sk ą w id z ie ć

z H e rr io tem i w  ty m  c e lu w e  

w to re k p o p o łu d n iu  p rz y b ę d z ie  

d o P a ry ża . W ia d o m o ść ta w y 

w o ła ła o c z y w iśc ie sen sac ję .

Przed konferencjo londyńsko.
P A R Y Ż , 7 . 7 . A . W .

A n g ie lsk i m in is te r lo tn ic tw a  

T h o m so n p rz y b y ł d z is ia j ‘ d o  

P a ry ża i n a ty c h m ia s t z o sta ł 

p rz y ję ty  p rz e z H e rr io ta  i g e n e 

rała N o lle ta P o d ró ż ta je s t

w  z w ią z k u  z  k o n tro lą  w o jsk o w ą  

k tó ra ro z p o c z n ie s ię z a k ilk a  

d n i, p o n a d to  p rz e d s ta w ił H e irio  

to w i w  im ie n iu  M a cD o n a ld a  sz e  

re g  sp raw  o  k tó ry c h  b ę d z ie  m o 

wa n a k o n fe re n c ji lo n d y ń sk ie j.

W iadom ości 
finansowo-gospodarcze

G łód pieniężny będzie złagodzony.
W A R S Z A W A , 7 . 7 . A . W .

O b ie g b a n k n o tó w  w  c ią g u o -  

s ta tn ie j d e k a d y  w z ró s ł o  9 2  m il.

z ło ty c h c o p rz y cz y n ić s ię p o 

w in n o  d o  z ło g o d z e m a  g ło d u  p ie  

n ię żn e g o .

Egzekwowanie podatku m ajątkowego.
M in is te r ju m  sk a rb u ro z e s ła ło  

d c w sz y stk ic h Iz b sk a rb o w y c h  

o ra z w y d z ia łu sk a rb o w e g o n a  

Ś lę sk u  o k ó ln ik  p rz y p o m in a ją cy  

iż w  m y ś l u s ta w y  o  p o d a tk u  m a  

ją tk o w y m  z d n ia 1 1 s ie rp n ia  

1 9 2 3  r . o ra z  s to so w n ie d o  ro z p o 

rz ą d ze n ia P re zy d e n ta R z p lite j  

z d n ia 1 4 k w ie tn ia rb . n ie u isz -  

c z o n o  w  te rm in ie  d o  d n ia 1 0  l i-  

p c a  rb . k w o ty  1 -e j ra ty  p o d a tk u

m a ją tk o w e g o m u szą b y ć śc ią 

g n ię te p rz y m u so w o  w ra z z k a 

ra m i z a z w ło k ę w  w y so k o śc i 1  

p ro c , m ie s ię c z n ie w raz  z  k o sz ta 

m i e g z e k u c y jn y m i. O d se tk i z a  

z w ło k ę o ra z  k o sz ty  e g z ek u c y jn e  

o b c iąż ać b ę d ą n ie p u n k tu a ln y c h  

p ła tn ik ó w  o d 1 5 d n ia p o u p ły 

w ie o s ta te cz n e g o te rm in u p ła 

tn o śc i 1 ra ty

Rada G ospodarcza.

D n ia 3 0 6 . p o d p rz e w o d n i

c tw em  p rez e sa R a d y  m in is tró w  

p W ł. G ra b sk ie g o o d b y ło s ię  

w  sa li k o n fe ren c y jn e j m in . sk a r  

b u  p o s ie d z en ie R a d y  G o sp o d a r

c z e j

Z a g a ja ją c o b rad y p re z es R a 

d y  m in is tró w  o św ia d c zy ł, iż  k ry  

z y s g o sp o d a rc z y n ie je s t p o  

w sz e c h n y m ; d o tk n ą ł n a jw ię k 

sz e o ś ro d k i p rz e m y sło w e , n a to 

m ia s t ś re d n ie  z d o ła ły  s ię  o d  p rz e  

s ile n ia u c h ro n ić .

N a s tęp n ie  p ro f . R y b a rsk i z d a ł  

sp ra w ę z p ra c k o m is ji k o sz tó w  

p ro d u k c ji i sp ra w 7 c e ln y ch , w y 

ło n io n e j n a p o p rz e d n ie m  p o s ie 

d z en iu R a d y G o sp o d arc ze j. K o 

m is ja  s tw ie rd z iła  is tn ie n ie  w ie l

k ie j ró ż n ic y p o m ię d z y c e n a m i 

h u rto w e m i a d e ta licz n e m i. —  

S tw ie rd zo n o  ró w n ie ż w a d liw o ść  

o rg a n iz ac y j h a n d lo w y c h , p o le 

g a ją cą n a n a d m ia rz e p o ś red n i

k ó w . W skazywano na potrzebę  

obniżenia cła na im portowane  

artykuły pierwszej potrzeby; 

z rz e sz e n ia k u p ie ck ie w sk a z y 

w a ły , iż p rz y c zy n y w y so k ic h

c e n są  w y so k ie  c e n y  ro b o c iz n y : 

c o d o ro ln ic tw a u s ta lo n o , iż  

p rz es ilen ie  w  ro ln ic tw ie m a in 

n y c h a ra k te r n iż w  p rz e m y ś le ,  

p rzy c zy n a  je g o  b o w u e m  w  ro ln i

c tw ie je s t n ie w sp ó łm e irn o ść  

c e n p ło d ó w  ro ln y c h i p ro d u 

k tó w  u ż y w a n y c h p rz e z ro ln i

k ó w . Dla walki z kryzysem  

w przem yśle uznano potrzebę  

reorganizacji produkcji, refor
m ę podatku obrotowego i sta
wek kolejowych, wprowadzenia 

pracy akordowej, skasowanie  

nadmiernej ilości świąt, w re  

sz c ie w a lk ę z p rz e m y tn ic tw e m , 

z m n ie jsz en ie o p ła t w y w o z o  

w y c h , sk a so w a n ie z a sa d y w ie 

lo k ro tn o śc i p rz y p o d a tk u p rz e 

m y s ło w y m  o ra z d o w o ln o ść se j

m ik ó w  p rz y n a k ła d an iu  p o d a t 

k ó w .

W y n ik i p ra c  k o m is ji d o  sp ra w  

k re d y to w y c h re fe ro w a ł w ic em i 

n is te r  sk a rb u  p . K la m e r. S tw d er  

d z o n o , iż w y so k a s to p a p ro c e n 

to w a , b ę d ą ca n a s tęp s tw e m  d ro 

ż y z n y k re d y tu p o d ra ż a p ro d u 

k c ję o  1 2 — 8 0  p ro c . P rz e c iw d z ia 

ła ć te m u m o ż e ta ń sz y k re d y t

Akcje.

Dyskontowy 5,50, 5,25, 5,50, 
H andlowy 5,/5, 5,85, 
K redytowy 0,90, 1,— , bez kuponu  

Dla H andlu i Przem ysłu 1,60, 1,85, 
K ijewski 0^4, 9,28, 
Puls 0,51, 0,53, 0,55, 
Sp ’ess 0,— , 
W ildt 0,-, 

Zgierz 2,20, 2,70, 
Elektryczność 1,90, 2,— , 
P. T. E. o,-, 

W ęgiel 4,20,4,15, 
Cerata 0,—
Polska Nafta 0,45, o,42, 
Nobel 1,52, 1,55, 1,50, 
Cegielski 0,64,0,60, 0,63, 
Lilpop 0,65, 0,59, 0,61, 
M odrzejów 5,70, 1, 6,10, 5,75, 5,90, 4, 

6,25, 6,-, 6,10, 5.
Rylscy 0,22, o,22, o,24, o,2o bez praw. 
Fitzner 4,65, 4,25, 4,50, 
Norblin o,63, 0,58, 0,61, 
O rtwein o,30, 0,25, 
K onopie o,— , 
Zawiercie 35,— , 34,— , 
Żyrardów 60,— , 53,— , 59,— , 
Borkowski 1,— , 0,98, 
Jabłkowscy 0,— , 
Syndykat 0,— , 
W ysoka o,oo  

Zachodni 1,95, 2,—

Zw. Sp. Zarobk. 4,50, 4,39, 
Związku Ziem ian o,3o, 
Przem ysłowców Polskich o,—  

H andlowy Poznań o,—  

K abel o,— , 
Siła o,45, 0,46, 
Chodorów 4,30, 4,25, 
Czersk 0,65, 0,68, 
Częstocice 1,85, 2,45, 
G osławice 2,10, 2,20, 2,— , 
M ięhałow o,60, o,68, 0,65, 
Cukier 4,20, 4^9, 5,-, 4,10, 

Firley o,50, 
Łazy 0,13, 0,14, 0,13, 0,15, 
O strowieckie 7,05 7,70, 7,5o, 
Parowozy o,35, 
Pocisk 1,40, 1,45, 
Rohn o,30, IV V 0,30, 
Rudzki 1,45 1,33 1,35  

Starachowice 2,65, 2,48, 2,54, 
Ursus 1,10, 1,20, 1,15 H I 1,01 1,29 1,11  

Zieleniewski 7,75 8,30, 8,15, 
Polski Lloyd o,—  

Żegluga 0,25, VII 0,25, 
H aberbuch 5,25, 5,— , 
K lucze 0,40, 0,45, 
M irków o,—  

Spirytus 1,75, 1,62, 1,79, 
Centrala Rolników o,—

Tendencja m ocaa.

Poznań,
Poznański Bank Ziemian 0,—  

M łyrarzy 0,—
Arkona 2,— ,
Browar K rotoszyński 0,— , 
Centrala Rolników o,— . 
G arbarnia Sawicki 0,30  

H artwig K antorowicz 0,—  

G oplana 0,— ,
Zjedn. Browary G rodziskie 1,25, 
H urtownia Związkowa 0,— ,

7. VII. 1924 r.
H erzfeld Victorius 0,—
Lubań 49,—
Dr. Rom an M ay 19,— , 
Piechcin o.—
Płótno 0,—
Poznańska Sp. Drzewna 0,75,
Tartak we W rześni 0,—  

Unja 4,90,
W ytwórnia Chem iczna 0,35, 0,49,

Tendencja utrzym ana.

G dańsk,
W arszawa 110,97, 111,35
Złoty 110,47, 111,08
N. Jork 5,7655. 5,7945
Londyn 25,—
W iedeń — —

7. VII. 1924 r.
Paryż 29,80— 29,45, 
Praga — —
Szwajcarja 102,75, 103,25, 
Belgja — —
H olandja — —

Ziem iopłody.

Poznań, 7. 7. 24 r. 
Żyto 10,50 U,50, 

Jęczm ień zw. 11,—  

Jęczm ień br. 13,20. 14,20  

O wies 12.25, 13,25  

M ąka żytnia 65%  20,25

Warszawa, 7. 7. 24 r. 
Zyto kongr. 118 f. wagi gw. 12,25  

Jęczm ień kongr. br. 14,75  

Zyto pozn. 116 f. 12,15

M ąka żytnia 70% ’*17^0, 19,—

Pszenica 21,— , 23,—
O spa żytnia 7.5o

Tendencja dla żyta słabsza. Ina* só- 

to  wonią bez zmiany.

O tręby żytnie franco W arszawa 7,25  

Zyto pozn. 117 f. wagi gw. 12^15,

Tendencja słabsza. O broty duże.
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Szsiillsy ogon pod slabie!
Cicho i spokojnie na pograniczuonmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ib). Od kilkunastu dni pogra
nicze litewskie iest zupełnie 
spokojne i nigdzie nie zauważo 
no, aby szaulisi usiłowali prze
kroczyć granice lub zamierzali 
zorganizować napad na naszą 
ludność.

Podobne uspakajające wiado
mości nadchodzą i z pograni
cza rosyjskiego, z ta tednak ró
żnicą. że po stronie sowieckiej 
ponownie rozpoczęto prowoka
cyjną koncentracie jakichś 
„specjalnych oddziałów44. Po- 
zatem słynny watażka Mucha, 
zupełnie otwarcie ujawnia

nie bandy. Jak nas informują, 
władze nasze, podobnie jak u- 
spokoily t u ż szaulisów. zwróci
ły baczną uwagę na te połać 
granicy.

Gen. Rydz-Śmigły wydał 
zarządzenia o wzmocnieniu na
szych posterunków, a praca

Przyjaźń polsko-tiirecka głęboko 
korzeniami rozrosła z wiosną 

narodów zielone wypuszcza pąki
WARSZAWA, 7. VH. miejskiej, senatora Ig. Balift- 

(k). Wczoraj o godzinie 4-ej Zagajeniem akademii było 
m. 30 popoł. w salach ratuszo- skiego, na które krótko lecz ser 
wych odbyła się uproczysta a- decznie odpowiedział p. mini- 
kademja ku czci Rzeczypospo- ster pełnomocny Tallin Bey, 
litej Tureckiej, która nie uzna- kończąc okrzykiem: niech żyje

nad udoskonaleniem służby la- >a. jak wiadomo, trzech razbio- PolskaUJąlej kolej™ zabierali 
czności iest iuż ukończona. W low rolski.
ten sposób wszelkie nróby no- . obszernych.salach zebra-
wych gwałtów beda natveh- ła SI*®'‘a naszego towarzy- jaźni polsko -tureckiej, 
miast zlikwidowane, a ludności s^a. Wchodzącego do sali nu- Zdzisław Dębicki i p. M. .Ko- 
miejscowej nie grożą iuż od- |n,stra pełnomocnego Turcp dr. złowskt.
wiedziny różnych szaiek gra- ‘brahima Talhn-Beya powita- Na zakończenie akademji or- 
sujących niemal że bezkarnie dźwięki narodowego hymnu kiestra odegrała poloneza Ogiń 

wzmożoną działalność i nie po polskiej ziemi leszcze do 
kryje się zupełni© w swej ro- bardzo niedawnego czasu.
bocie, mającej na celu zebra-

ten sposób wszelkie próby no- W obszernych salach zebra-
• głos prof. St Mościcki, który 
- skreślił zarys historyczny przy 

red.

lllitpcu W VJ 111V MUjW il u . u u - Tl 1 • 'T’ •£

wiedziny różnych szaiek, gra- J^^hmia^ Talhn-Beya powita-

H i1 I iii I III ill I il]Tirniirill~Ti i 'i'TI ilT

Trybuna pracowników mózgu 
i mięśni

tureckiego, wykonanego przez skiego.
orkiestrę reprezentacyjną pod Organizacja akademji spoczy 
batutą majora Sielskiego.

Zagajeneim akademji było  reckiego.
przemówienie prezesa Rady

wala w ręku Tow. polsko-tu-

Drożyzna trzyma na nogach 
towar włókienniczy

Jesteśmy w niewoli łódzkich 
perkallków

więc abóż 87.3. mmeg tedy niż 
praed wndną. Słowem, pracuje
my wszyscy dla

.. przemysłu perkaUkowego 
jaik atoahwie naawano centrum 
łódakte.

Ponadto różnica między cena 
mi hurtowemi a deteiicznemfl 
jest u nas zawsze nadmierną. Z 
końcem czerwca wynosił wska
źnik

cen hurtoicych.
za cukier 127.4 (przy 1914=100), 
wskaźnik zaś cen detalicznych 
152.1. Widzimy więc różnicę 24,7 
punktów między ceną hurtową, 
a detaliczną, co przy obrocie r ", 
sowjrm artykułu tak powszecn-

WARSZAWA, 7. VII.
1 słuchano nestora walk wyzwoleń 
azych w Europie, wspominają
cego 1846 - 1848 — 1863 rok, z 
werwą, optymizmem wróżącego 
lepsze jutro i nawołującego do 
świętej walki o nie!

Przemawiali jeszcze poseł Zie- 
.rob. rodnych, obejmującego dzia mięckfi w imieniu P. P. S. o łącz- 
łałnoścdą swą cały obszar Rzpli- 
faj, powitał prezes zarządu głów 
nogo, poseł Kwapiński, zazna
czając, że w okresie inflacji i 
dewaiutacji, która w zeszłym ro
ku doszła do arozyto, zjazd od
być się nie mógł.

W imieniu jfcamkgi centralnej 
wwiązków saw. przemawiał p. 
Antona Zdanowski, podkreślając 
wielkie upośledzenie rob. rol
nych w porównaniu z proletar- 
jaiem miejskim — brak Kas Cho 
ryrh, wyłączenie od bezrobocia, 
skrępowania na drodze organi
zowania się.

?. kolei zajął trybunę poseł 
part. austrjackicgo i prezes 
zwh.źku rob. roln. w Austrji, p 
Morawitz, po nim zaś pan 
Kwaśnik, kierownik wielkiej 
organizaem robotników rolnych i

ZJAZD  TYCH, CO NAS ŻYWIĄ
Wctaotrad rozpoczęły się trzy

dniowe obrady VTI-go Zjazdu, 
robotników rolnych.

Zgromadzonych w sali Han- 
dłowioów (prosy id. Siennej) tól- 
fcudziesięcau detegatów Związku

leśnych w Berlinie, nofżjboś&i&&- 
jącerj swe rządy w całych Niem
czech nie sraczędzał ostrych i gorz 

"kich, jak pffiołun, słów z powodu 
braku komweracji emigracyjnej 
między Polską i Niemcami.

W imieniu seńfttarów^socj.ąłi-r 
stów witał i życzył zjazdowi po
wodzenia sędziwy senator Lima
nowski, przyjęty długo niemilk
nącą burzą oklasków.

W ciszy, jak makiem zasiał,

Kofizty utrzymania w Warsza- 
wie spadły ze 131.2 (wskaźnik na 
rok 1914 = 100) w maju na 127.9 
w czerwcu, przyczem żywność 
spadla ze 160.7 na 149.7, nato
miast odzież t. j. ubranie, bieliz
na itd. utrzymuje się uporczy
wie na dotychczasowym pozio
mie 237.

Cyfry te urzędowego pocho
dzenia, podane przez główny u- 
rząd statystyczny w najnowszej 
jego publikacji, rzucają jaskra- 
we światło na stosunki drożyź- 
niane Polski. Wysoki wskaźnik 
dla 
.. toicarów włókienniczych, .. 

najswyższy z wszystkich pozyeyj L_ v „  e ___

składających się na koszty u- ■ mego użytku jak cukier jest 
trzymania w Warszawie wedle 
obliczeń komisji warszawskiej 
świadczy już o tak niesłycha- 
nym podbiciu cen za towary 
włókiennicze.

Gdyby nie pozycja włókienni
cza, koszty utrzymania byłyby 

nierównie mniejszei.
a nawet, jeśli chodzi o żywność, 
zwłaszcza pochodzenia roślinne
go. bylibyśmy tańsi, niźli przed 
WDijną. Tak np. złoty wskaźnik 
(rak 1913 = 100) wynosił dla ży 
wności pochodzenia roślinnego

wręcz
... niedopuszczalne.

Podobnie ma się rzecz z inne- 
mi artykułami. Obecną droży
znę nabił garstka przemysłowców 

i niezliczona szarańcza .

drobnych pośredników i han  dla 
nzj^dla których jedynym argu
mentem będzie masowy przy
wóz wolnych od cła artykułów 
obcego pochodzenia po cenach 
nieporównanie niższych niż nar 
sze.

Nie narzekajmy!
Spojrzyjmy, co się dzieje 

w Czechach i Niemczech
PiAstwa, które przeprowadzi dytowe bardzo dotkliwe dla 

ły u siebie sanację skarbu i przemysłu i życia gospodarcze 
go. I my więc przechodzimy to 
samo niemal, co inne państwa 
o potężnie rozbudowanym prze 
myślę i wielkich bogactwach 
gospodarczych, które przepro
wadziły u siebie sanację skar
bu i waluty. Objawy przesileń 
niowe są wszędzie nieuniknio
ne.

Toteż w parlamencie austria
ckim główny przywódca opo
zycji b. minister rządu socjali
stycznego.

Otto Bauer 
rstwierdził, iż kanclerzowi ks. 
Seinlowi udało się : 
wielkie dzieło uzdrowienia 

skarbu.

wobec czego nikną wszystkie 
inne niedomagania gospodar
cze i społeczne z tern złączone. 
A u nas? U nas mówi się o co
fnięciu pełnomocnictw skarbo
wych.

przechodzą obecnie kryzys 
przemysłowy, jak Czechosło
wacja, Austria, Niemcy i in. wy 
kazują przeważnie pogorszenie 

bilansu handlowego

t j. przewyżkę importu nad ex
po  rtem.

W Czechosłowacji bilans han 
dlowy za maj wykazuje 24 mil
iony czeskich koron nadwyż
ki wywozu, nad przywozem 
podczas, gdy w kwietniu nad
wyżka ta wrynosiła 233,9 milio
nów, w marcu zaś 217 miljo-

ności dziaiłania wsi i miast po
seł Piotrowski o trzech szlakach 
walki: ruchu zawodowym, połi- 
tycznym i spółdzielczym, przeni
kniętym i owianym akcją oświa- 
fowo-kulturalną, koncentrującą 
się w Uniwersytetach ludowych.

Po tych mowasch powitalnych 
ukonstytuowało się prezy  djum  
zjazdu.

Przez aklamację zostali powo ! nów. Wywóz więc spada rap-r 
łani do stołu prezydjalnego pp. 
Jan Kwapi ńśld, Starka z {Sando
mierza, Wojdysiak z Lipna, Ge- 
dyk z Grójca, Kiełbasiewiez z 
Poznania, Marjan NoWicki i 
Eug. Ajnenkiel z Krasnegosta- 
wn.

Do komisji mandatowej: Ko b - 
rel, Kopoóć, DziubakiewicE.

Do komisji wnioskowej: No- 

townie wobec ustawicznie ro
snącego przywozu.

W Niemczech również pogar
sza się sytuacja wywozowa, 
ustępując miejsca w coraz 
większym stopniu skutkom

Meflacji.

Obieg pieniężny kurczy się, 
a zatem idą ograniczenia kre-

^wiąaku: BarauowHki, Kwaptń- 
ski, radca prawny Neumark 
oraz 3 ze stromy pracowników, 
który  eh wybielę  'ógół pracowni- 
'ków Jfoyfi'xzjsD s ?no!e

z dmałałhości  'za

VIDodatki komunalnego, 
podatków państwowych

Ministerjirm skarbu wyjaśniło 
iż W  sprawie wymiaru i poboru 

dodatków do pań‘diziałabióści za ■koplunalriych (______ _. .
rządu składał p. Kwapiński w i śiwowych opłat od patentów na 
mowie dwugiadzimneij, paczem po ' wyrób i sprzedaż trunków, prze 
seł Śledzi ński od.czytał pnotekuł 
komisji kontrcJują-ccj.

Dziś drugi dzień obrad.

Gazety żargonowe pobiły reXcrd 
w Nowym Yorku

W  samem maeócie Nowym Jor 
kn (bez przedmieść) wychodzi 
dwa razy więcej pism cudzjozieni 
skiah, niż angielskich.
,Ogólny nakład tych pism docho 
dzń 1 nMdjom egzemplarzy. Na 
pierwszem miejscu stoi 5 dzien
ników żydowskich z nakładem 
390 tys., dalej idą dwa pisma 
włoskie z nakładem 175 tys. i 3 
niemieckie o 110 tys. czytelni
ków, 2 gazety rosyjskie mają

widzianych w ustawie z dnia 11 
sierpnia 1923 r. o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komu
nalnych stosowane być winny 
następujące zasady:

Obowiązek uiszczania dodat
ków komunalnych do tych o- 
płat obciąża tylko tych płatni
ków, którzy uiścili opłatę pań- , 
stwową od patentów na wyrób 
i sprzedaż trunków po dniu — - 
względnie w dniu wejścia w ży
cie odnośnej uchwały reprezen 
tacji komunalnej; •

Za podstawę wymiaru dodat
ków komunalnych brać należy 
kwotę uiszczonej opłaty państ- : 
wowej od patentów przeracho- ;

 

0 .Operę fiaredowę
(na marginesie naszych sio.tanków

WARSZAWA, 7. VIL
(Ch). Zakończony sezon, 

sprzęgnięty z potrzeby w nie
pewności jutra i dnia dzisiej
szego, trzymamy napoły ruty
ną, napoly dorywczemi zarzą
dzeniami — dale po ukończe
niu możność i obowiązek zasta 
nowieni asie bezstronnego nad 
ogólną sytuacją; uwagi te nie 
mają na celu ani ganienia rze
czy złych i nieudanych, ani 
podnoszenia stron dodatnich, 
dążyć będą jedynie do usta
leń faktycznych, bez których 
gruntowniejsza orientacja w sy 
tuacji ogólnej iest niemożliwa, 
a jedynie drażni osoby i wy
wołuje efektowne zwroty po
lemiczne, zarzuty i t. d . rzeczy 
dla wyjaśnienia samej sprawy 
zbędne i nie celowe.

Na teatrze u nas, według u- 
stalonego mniemania, znają sie 
wszyscy i wszystkim wydaie 
się, że mają naturalne prawo, 
płacąc lub nie płacąc za bilety 
wejściowe, szeroko o nim roz
prawiać, dyskutować i dawać 
zbawienne rady. Podstawa te

Na bezczelność górnośląskiego 
Lewiatanu

powioien opowiedzieć 
bezwzględnemu represjami

Sytuacja na Górnym Śląsku różnicy
wykazuje wszelkie znamiona między ceną węgla krajową i
doskonale zorganizowanego

lokautu

zagraniczną.
Stanowisko ciężkiego prze-

' ze srony baronów węglowych na S^sku yy-
i hutniczych. ।  wołało powszechne oburzenie.

Związek przemysłowców | w zupełności cięż-
górno-śląskich skłonił wszyst- ; ^ie położenie wielkiego prze- 
kie kopalnie i huty żelaza do u wo^ec tańszej lonkuren 
wynowiedzęriią u.moyy^^pracy.i ^l1 za^^an^zn^l i braku zbytu 
z ^-l^^P^%^rU-.4als2e:iW€wnątrz kraju’ ^ecz 

zaM ’ą^f.tłmó^yhędzie zależne ।  ton.
od przedłużenia dnia pracy do w jakim przemawiają przemy- 
10-u godzin-oraz- o,r ^Tr, słowcy górnośląscy, oraz nie-,,

słychane żądania pod adresem 
'rządu zaostrzają wielce- sytu- 

__________ , ............. .......... ........ laOSWdeputatowy m '“haJdXf‘ 

cego kursu waloiyzacyjnego , być poważnie óbńiżony.1 . J
'4“: i Jednocześnie górnośląski ' 

1 „Lewiatan44 zawiadomił rząd 
w drodze telegraficznej, iż za
mierza w najbliższym czasie 
zamknąć fabryki, ieśH nie otezy 

 ma obniżenia taryf kolejowych, 
zutecVocf dnia Ich "powzięcia' Podatków zwłaszcza majątko- 

jeżeli w nich bądź w ich za- { 
twierdzeniu nie jest oznaczony 
termin późniejszy. 

 
Ściąganie dodatków komunał 

nych do opłat państwowych 
uskuteczniane być może zgod
nie z porozumieniem minjster- 
jum skarbu z ministerjum  
soraw wewnętrznych beznośre „ , _  _

dnio nrzez funkcionarjuszów ■ Centralnej Kasy Państwowej, wszędzie dość szybko i nigdzie 
związków komunalnych na pod oraz kas skarbowych z bankno- nie odczuwa się braku bankno- 
stawie wykazów, dostamzo-1 tami markowemi do wymiany tów zlotowych i bilonu. Refor- 
nych związkom przez Kasy ich na złote, była bardzo niez- mę walutową przeto uważać 

naczna, dzięki czemu wymiana należy za przeprowadzoną bar- 
. odbywała sie sprawnie — bez dzo dobrze.

o en

■ 4-s-

1923, o ile zaś wnląta nastaniła 
w okresie od stycznia do 23^o 
kwietnia rb., wedte b^iyda^i^

w dniu wpłaty.

Przy sposobności ministęrfnm 
skarbu wyląsnijn, jż uchwały 
związków komunalnych doty
czące dodatków do państwo
wych opłat maja moc obowią-

'obniżki płac 
już;ód.n-śo ' 
ffi ’

groźną

ze względu na ogniska komuni
styczne gęsto rozsiane na Gór
nym Śląsku. Obawiamy sie, że 
komisja wysłana na Górny 
Śląsk celem opanowania sytu
acji powróci z niczem. Rząd nie 

wego, a nawet, co się filozofom powinien się cofnąć przed naj- 
nie śniło, dopłaty do wywożone ostrzejszymi 
go

przeszło 72 tys. odbiorców, a 2 
greckie 55 tys.

Dalej wychodzi 5 gazet w ję
zykach słoweńskim, słowackim, 
serbskim i kroackim o nakładzie 
ogólnym 55 tys., 2 gazety węgier 
skie liczą 47 tys- czytelników, 3 
polskie — 26 tys., jedna francus
ka — 17 tys., jedna czeska — 12 WVł 
tys.. jedna hiszpańska  7 tys. waną na złote wedle relacji 1 „ywi ^W1 
wreszcie drukują się 3 gaaety a-j złoty równa sie 1.220.000 mkp. skarbowe, 
rabskie o nakładzie 9 tys. | o ile wpłatę uskuteczniono w r.

go ogólnego nieporozumienia 
tkwi w tern, że teatr według 
popularnego mniemania, to to 
samo, co aktorzy i śpiewacy —  
znani.-kochani, podziwiani i co- 
dzień dostępni, z którymi wią- 

!źą wielu nici.sympatii: nie mó
wiąc już o najśliczniejszych a- 
ktorkach i śpiewaczkach, korzy 
stających ze specjalnych przy
wilejów — w tern tkwi niepo
rozumienie. Artyści sa jedynie 
środkiem i daia odtwórczość— 
istnieją dla teatru, a nie od
wrotnie. O ile zatem o warun
kach, urodzie, grze scenicznej 
i śpiewie każdy miłośnik może 
rozprawiać w domu, a miło
śniczki przeważnie w biurach 
(zwłaszcza w godzinach urzę
dowych), nie mówiąc już o ku- 

iźniach kawiarnianych, zastenu- 
।  jących sferze sztuki odtwór
czej tak popularne w innych 
sferach A M. (agence magiel) 

| — o tyle w sprawie teatru i je
go zadań mogą i powinni za- 

. bierać głos ci, co sie na tern 

.znają, a nie legitymują sie dy- 
‘ploinem doktorów wszech na-

węgla i żelaza
środkami 

zwalczania sabotażu.
dla

Wymhna marek na złote
WARSZAWA. 7. VII. długiego wyczekiwania.

Wczoraj liczba osób zgłasza- Wedle relacji z prowincji 
jących się do Banku Polskiego cofyy-anie marek odbywa

W  
się

uk lub ekonomii politycznej*Iużywać przezornie do zamknie’cały rok nie mogą sie nauczyć a skoligowanej prasy, 
lub też powołaniem na „autem- tych reprezentacyjnych dyplo- jednej partii, bo nikt ich nie u- To trzeba zrobić na
tyczne“ wyjaśnienie znakomi
tości aktorskich.

Wracając do podstawowych 
zadań opery, należy zaznaczyć, 
że najpierw trzeba postawić 
odpowiedni gmach i to w dzi
siejszych warunkach z publicz
nego grosza, zbieranego i ścią
ganego w postaci podatku przy 
musowego do biletów widowi
skowych w Warszawie, z któ
rych powsthał redivivus teatru 
Rozmaitości, oraz z bezwzglę
dnego wydzielenia części po
bieranego podatku widowisko
wego, na ten cel przez prze
świetny Magistrat i Rade miej
ską. Dotychczasowe zlecanie 
tych funduszów do ogólno wy
datkowej kadzi budżetu miej
skiego. krzywdzi samo założe
nie podatku, który przecież illo 
tempore w tym celu bvł nało
żony i cierpiany i powinien 
być, w myśl elementarnych  
zasad sprawiedliwości społe
cznej, zgodnie z przeznacze
niem używany i niewwdatkowa 
ny dla łatania dziur budżeto
wych Magistratu. Teatr ..Wiel- 
ki“ obecnie należy przezna
czyć do lamusa osobliwości i

To trzeba zrobić na czas bu
dowy nowej opery. Bedzie to 
paljatyw, koszt, którego pro- 
honore domu musi wytrzymać 
miasto i państwo.

matycznych i innych „dwór- czy. że nie będziemy płacić naj 
skich“. przedstawień. wyższych honorariów, że im-

Co czynić w okresie przei-iport wyranżerowanvch wielko 
śeiowym — oto drugie pytanie ści. słono opłacanych wr naj- 
tem ważniejsze, że ouere trze- ; wyższej w Europie Złotowej J Gorzej z sanacja — łatwiej 
ba stawiać conajmniei trzy la- : walucie ustanie, że liczny per
ta — nie biorąc iuż przykładu sonel techniczny bedzie ściśle 
z tempa słynnych inwestycyj (ograniczony, a cała administra- 
miejskich. dość wspomnieć ___________ ________ _
smutną i wesoła odbudowe mo- rozrodczy • przerost nietylko 
stu Poniatowskiego, która mo- \ __ ____________
żna było uskutecznić w całości na przez pare ósób. że skoro 
po zniszczeniu za 900 tvs. ma- istnieje państwowe Konserwa- 
rek, a„dalekowidztwo“ ówczes torjum, to trzeba zaprzestać 
nych ojców miasta odłożyło ją kosztownej pedagogii adeptów, 
ad acta przy współdziałaniu a korzystać tylko z fachowych 
żywiołów, niezadowolonych i : rutynowanyc hsił. wreszcie 
unoszących drewniane ruszto-imusi znikać kosztowne, wielo- 
wania i przęsła przy każdej po 
wodzi. Przypuszczamy, że z 
budową opery bedzie lepiej, 
ale czas przejściowy trzeba 
zorganizować naioszczedniej 
we własnej imprezie na wzór 
normalnie prowadzonego i roz
sądnie kalkulowanego przedsię
biorstwa prywatnego. A co za
tem nie mamy sie co wstydzić, 
że orkiestra zamiast 96 osób, 
bedzie wynosiła 54. że skasuje
my kosztownych i niezliczo
nych śpiewaków, którzy przez

cja, cierpiąca na chronicznie

może, ale musi być nrowadzo-

nożne i wielogłowe ciało bale- 
towel ze swym niezliczonym  
przychówkiem, szkoła baleto
wą, a troskę o nowe pokolenie 
tancerek i tancerzy trzeba po
zostawić inicjatywie szkół pry
watnych, stale rozwijających 
sie i prowadzonych współcze
śnie, a to wszystko pomimo 
lamentów i syrenich głosów 
wszystkich balerin i ich przyja
ciół oraz przyjaciółek mniej lub 
więcej mogących poruszać opi
nie sfer teatralnych i usłużnej

było Grabskiemu przeprowa
dzić reformę walutowa i uzy
skać pełnomocnictwa, niż spro 
stać zadaniu uzdrowienia sto
sunków i przeprowadzenia re
form operowych. Z góry moż
na przewidzieć, że poczynania 
kierownika, człowieka najbar
dziej niezależnego i stanowcze
go, będą paraliżowane przez 
orgję protekcji, insynuacji i 
plotkarstwa, • których użyją 
wszystkie i wszyscy p^eciw- 
ko jednemu, spełniającemu o- 
bowiązek narodowy. Ale taki 
człowiek musi sie znaleźć i tyl
ko jeden człowiek, obdarzony 
należytemi pełnomocnictwami 
i zagwarantowany kontraktem, 
może pokonać trudności, prze
trwa czas przejściowy i stwo
rzy nowy gmach opery, który 
bedzie terenem działalności, za 
krojonej na skale, odpowiada
jącą powadze sztuki narodo
wej i państwa.

(Dok. nast), >'
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SOBOWTÓR STUDENTA
Opowieść o niezwykłej pomyłce sądowej 

W Kraśniku ktoś nabroił, a w Warszawie zmuszono 
młodzieńca do zapłacenia kary

g d y  ta jem n iczy  so b o w tó r z K ra  
śn ika m iał za ta rg z p raw em . 
Z ło ży ł d o k u m en ty w  1 3 -y m  k o  
m isarjac ie i p rzy p u szcza jąc , że  

zro b ił w szy stk o ,

co doń należało.

p rzestał s ię in te reso w ać d z iw -  
n em  n iep o ro zu m ien iem .

N ieste ty , b y ł to za led w ie p o 
czą tek u trap ień . P o u p ływ ie  
d z iesięciu d n i p . M y śliw iec d o 
w ied z ia ł s ię , że sąd  k raśn ick i

t przekazał sprawę 

w arszaw sk iem u ^ sąd o w i o k rę 
g o w em u , co w ry n ik a lo z g ro ź-  

io u u  ...> n e^° „n o zw u“ , sp o rząd zo n eg o
d y  w  ży c iu  n ie o g ląd a ł te j m iej w języ k u , p rzy p o m in ający m  
sco w o śc i, a w ięc n ie m ó g ł tam n ieco języ k p o lsk i. M a -^c  “
n ic p rzesk ro b ać . ! p liw o śc i co d o treśc i, p . M y s  i-

A le p o lic jan t n ie o d razu u - ' w iec u d a ł s ię o so b iśc ie d o są -  
w ierzy ł tło m aczen io m m lo- d u , g d z ie g o  p o in fo rm o w ano , ze  
d z ień ca . S p isa ł lo jaln ie p ro to - k o m o rn ik p . P arn o w sk i, o trzy - 

k u ł, p o d k reślił

wszystkie sprzeczności

i w y szed ł. P rag n ąc zak o ń czy ć n a leżn o śc i. .
n iem iłą sp raw ę, p . M y śliw iec W is to c ie , p o p aru d n iach  
n a w łasn ą ręk ę w y sta rał s ię o s tu d en to w i d o ręczon o  n ak az e-  
d o k u m en ty u rzęd ow e, s tw ier- {g zek ucy jny n r. 2 6 n a su m ę  
d za iace jeg o o b ecn o ść w  W ar- ' 3 z ł. 4 2 g ro sze w raz z k o sz ta - 

szaw ie w  o w ty m  o k resie czasu , m  sąd ó w  em i. — —

WABSZAWA, 7. TO-

S łu ch acz w y ższo i S zk o ły  
h an d lo w ej p . Jan M y śliw iec , za  
m ieszk a ły p rzy u licy N o w o 
g ro d zk ie j 2 6 , p rzeży ł cy k l n ie 
zw y k ły ch p rzy g ó d , k tó ry ch  
b o h a te rem  s ta ł s ię zu p e łn ie n ie 

ch cący .
P rzed rp iesiącem d o p o k o ju  

s tu d en ta zap u k a! p o ste ru n k o 
w y  i w ręczy ł m u rach un ek  

na zapłacenie 2 zł. 50 groszy 
za jak ieś d ro b n e p rzestęp stw o , 
d o k o n an e

w Kraśniku

w  ro k u 1 9 2 3 . P . M y śliw iec g o 
rąco zap ro testo w ał, g d y ż n ig -

m ai

polecenie wyegzekwowania

Moskiewskie bydlę I niemiecki lis 

Rasputin I StOrmer 
Obok nich „przeklęta kukła"

P an M y śliw iec d o szed ł’d o  
w n io sk u , że

szkoda czasu

i ze ló w ek n a d a lsze p ro testy , 
zap łacił żąd an ą su m ę, a le p o 
s tan o w ił o d szu k ać rzeczy w i
s teg o  w in o w ajcę . , - i

M ło dy cz ło w iek p rze is to czy ł  
s ię w d e tek ty w a i p o k ilk u  
d n iach b y n a jm n ie j n ie w y tężo -' 
n e j p racy  o d n a lazł

swego imiennika.

p . Jan a M y śliw ca, zam ieszk a 
łeg o p rzy  u licy  W ęg iersk ie j. /

S o b o w tó r n ic n ie w ied z ia ł o k ó w i d w o rsk ich k arje ro w i-  
ta rap a tach s tu d en ta , an i o c^ó w

tem , że sąd w  K raśn ik u sk aza ł do całowania obcasa swego 
g o  n a 2 z ł. 5 0 g r. k ary . buta.

N ikt z o to czen ia , a w  szcze 
g ó ln o śc i z ro d zin y cary cy n ie  
c ieszy ł s ię je j w zg lęd am i, an i 
zau fan iem . Ż ad n e z te j s tro ny  
p ro śb y ’n ie b y ły sp e łn ian e.

, N ato m iast k ażd e żąd an ie R as 
f i p u tin a b y ło  w  lo t w y k o n y w an e  

b ez d y sk usji.

S tąd p o ch o d z ił ó w w ielk i 
w p ły w , p rzy b y sza R asp utin a  
n a d w o rze carsk im .

„S y b irsk i w łó częg a"— jak g o  
n azy w an o -sta ł s ię , tak  p o tężn y  
że zm u szał carsk ich d o sto jn i-

CT

Uczył Piotr Marc na...
Zapytanie do p. mh’stra oświecenia

W A R S Z A W A , 7 . V II. j czeń p rak ty czn y ch , u czy ła s ię  
K ilk ak ro tn ie ju ż zw raca liśm y p ry w atn ie p rzez ro k  u jed n ej z .

jak  to  m iało m iejsce ze S tu r-  
m erem .

A m b itn y ten n iem iec za  
w sze lk ą cen ę ch c ia ł zo stać m i
n istrem .

N a p o p arcie caro w ej liczy ć  
n ie m ó g ł. M u sia ł ted y szu k ać  
p ro tek c ji u R asp u tin a . Z ap ro sił 
g o d o s ieb ie , u raczy ł w ó d k ą i 
zaczą ł ro zm o w ę.

—  M ó w ią , że w y G rzego rzu  
E fim o w iczu , je s teśc ie b ard zo  
b lisk o cary cy ? .

—  A  o k tó rą  cary cę c i ch o d z i 
S aszk ę czy M aszk ę —  zap y ta ł 
R asp u tin .

S tu rm er zd u m io n y tą p o u fa 
ło ścią b o jaź liw ie o d p arł:

—  Ja m ó w ię o A lek san d rze  
T eo d o ró w n ie .

A  w ięc o S aszce  —  p o w tó 
rzy ł sp o k o jn ie R asp u tin , u d e 
rzy ł s ię d ło n ią w  k o lan o i w y 
k rzy k n ą ł.

—  C h cesz to  o n a  w  te j ch w i
li tu p rzy jd z ie .

R asp u tin , k tó ry lu b ia ł o k azać

m ał n o m in ac ję n a p rezesa rad y  
m in istró w . C aro w a p o lu b iła  g o . 
n azy w ając g o

„miłyp4.

G d y p o w y b u ch u w o jn y  
S tu rm er o trzy m ał d y m isję , ca 
ro w a zap ew n ia ła sw y ch b li
sk ich , że g d y b y zg ło siła s ię u  
cara w  g łó w n ej k w aterze n a  
g o d z in ę p rzed p o d p isan iem  d y 
m isji, S tu rm er n ie zo sta łby  
n ig d y u su n ię ty .

S w y m  w p ły w em  n a caro w ą  
R asp u tin ch w alił s ię n ie ty tk o  
w  sa lo n ach ary sto k rac ji, a le  n a  
w et p rzed cz ło n k am i carsk ie j 
ro d z in y .

W ielk im k siążęto m p o k azy 
w ał jed w ab n ą „ru b aszk ę" p o 
d aro w an ą m u p rzez caro w ą.

—  O  jak a p ięk n a „ru b ach a"!  
— A  w iec ie  k to  ją u szy ł?  —  S a 
m a S aszeń k a .

T a ro zm o w a zm u siła w iel
k ich k siążąt d o w y stąn ien iaw  
o b ro n ie h o n o ru d o m u R o m an o -  
w y ch . O p o w ied z ie li caro w ej o

u w ag ę  sfe r w łaśc iw y ch  n a  d o ść n a jw y b itn ie jszy ch  arty stek  R o z sw o ja w ład zę , tak o d p o w ie- ; ^vzcze^y ch w y stąp en iach zu -

Pocztówki z wywczasów zagranicznych
VII.

Szczęśliwe „mocarstwo* 
Mocarstwo i - szcząś iwe,..

Contrad ctlo In adjecto

A jed n ak że ... 3 ^ w śró d  {g m ^h zab y tk o w y  
p ań stw  eu ro p ejsk ich jed n o , k tó - g d z ie p ^n o co w am e d la m o zh -i _  --------- ,
re p raw dziw ie m ężn a n azw ać w ^śca o g ląd an ia . o w sch o d iz ie . scen p o lsk ich i p o w in n a b y ć  
szcześliwem I n a leża ło b y ten s ło ń ca  jedn e j z  n a jro z leg le jszy ch zam k n ię ta , a lb o też p a ten t te j 
fa ik t racze j m ięd zy  b a jk i w ło ży ć , i n a jp ięk n ie jszy ch p erspek ty w  szk o ły n ie p o w in ien p o d leg ać  
e-d v b v is tn ien ie te j m o eairs tw o- ’ p an o ram iczn y ch św ia ta ca łeg o , k o n tro li p rzy g o d n e j k o m isji a-  
w ed so ffięśU w śei n ie b y ło d y p lo , je s t m arzen iem  k ażd eg o  tu ry sty k to rsk ie j.

rA jed n ak że...

d z iw n y s to su n ek Z w iązk u A r- m aito śc i, k tó ra n a leży jed n o - d z iał n a p o o n w n ą p ro śb ę S tiir-  
ty s tó w  S cen P o lsk ich d o p ań - cześn ie d o sk ład u Z arząd u Z . m era:
s tw o w ej S zk o ły d ram aty czn e j. I -------  , _  u
A b itu rien c i te j szk o ły , p rag n ą-  i E g zam in „asp iran tk i" k azan o : sfe ry , a ja z ch ło p ów , a le je śli 
cy o trzy m ać s to p ień „asp iran - p an i B . sk ład ać p rzed k o m isją , ch cesz zd o b y ć so b ie s tan o w i
ła" d o sz tu k i scen iczn ej, zm u - z łożo n ą z o só b n astęp u jący ch : ! 
szen i są p o d d ać s ię sp ec ja ln e- p . B erw ald (b y ły in sp ic jen t, o -  
m u  eg zam in o w i k o m isji Z . A . S .
P . A n o m alia p o d o b n e n ie is tn ie  
ją w żad n y m  k ra ju cy w ilizo 
w an ym . Jed n o z d w o jg a : a lb o  
p ań stw o w a S zk o ła d ram aty cz 
n a n ie o d p o w iad a p o z io m em  

i sw y m n o rm aln ej p o trzeb ie

cześn ie d o sk ład u Z arząd u Z . m era:
A - S . P . < _ _ T y p o ch o d zisz z w y ższej

sk o , m u sisz

ucałować obcas

m ego  lew eg o  b u ta .
T o  m ó w iąc p o d n ió sł lew ą n o -

' ch w ałeg o  afe rzy sty i n ap o m 
k n ę li, że rad z ib y p o zb y ć s ię  
R asp utin a ze d w o ru .

A lek sand ra s ły szeć n aw et o  
tem  n ie ch c ia ła .

W ielcy k siążę ta w y p ow ie 
d z ie li w ięc w alk ę caro w ej.

N ap isa li d o M ik o ła ja II zb io 
ro w y  list, o p isa li w  n im  ro sn ą 
cy w p ły w  n a caro w ą afe rzy 
s ty R asp u tin a i p ro sili, ab y u -  
ch ro n ił carsk ą ro d z in ę p rzed  
śm ieszno śc ią .

W tedy  to  n a d w o rze p o w sta
ła w śró d p ew n ej g ru p y  
s iln a o p o zy c ja p rzeciw  
w ej.

A le to b y n a jm n ie j n ie  
p rzestraszy ło „W ielk ie j"  
w ej.

,,G ry szk a" p o d aw n em u b y ł 
w ład cą .

b ecn ie u rzędn ik Z . A . S . P .), 
p . W o ło w sk i (b . d y rek to r k a 
b are tu  n o cn ego , o b ecn ie u rzęd - , .. . ,.  , , .
n ik b an k o w y ), p . G ó rzy ń sk i zw róS  . Iak l8 ro w an y  
(k ap e lm istrz ), p . N o rsk i, art. t arzy  /^J lrm e .ra 1 ze z  
R o zm aito śc i i p . K o ch an o w icz, w y rn usm ’eszk iem  zaw oła ł,  
arty sta  ,.b ez  ro b o tn y " . G rem iu m  i ty b ęd ziesz p rezesem  

ty ch szczeg ó lny ch eg zam in ato -i m Ln ,!-- r0 W ' u • 
ró w , k tó rzy  d o „ teo rii" za licza- : T u rm er sch y li! s ię  

li tak ie n p . p y tan ia , jak : „w  k tó  i i pocałował.
ry m  ro k u zo sta ł za łożo n y  Z . A . —  ,,N o tak . Ju tro  p o w iem  S a  

iS . P ..? “ —  o d m ó w iło k an d y d a t {szy , żeb y  p o staw iła tw o ją k an -  

. * .. .' ‘ {d y d a tu rę" .
N ie ro zw aża jąc k w alifik acy j . I d o trzy m ał s ło w a, 

p an ó w eg zam in a to ró w , m am D zięk i n iem u S tu rm er o trzy -  
zaśzczy t zap y tać p u b liczn ie p . , 
n w tstra o św iecen ia : 1 ) C zy ’ 
w iad o m o M u co śk o lw iek  o p a-1  
ro d ji p o d o b ny ch eg zam in ó w ?  i

lu d z i 
caro -

p rze- 
caro -

U zu rp ac ja eg zam in acy jn a Z . ce ty tu łu „asp iran tk i" .
A . S . P . d o ch o d z i w  o statn ich  
czasach d o k ary k a tu ra ln y ch  
ro zm iaró w . N ied aw n o sk ład a ła  
w  Z w iązk u eg zam in n a „asp i-  
ran tk ę" p an i B . ^S k o ń czy ła o -  
n a p rzed k ilk u la ty d o ść  .ch lu -

m aty am d e i g eo graficzn ie ra re - ! cu d n ie  to  jest. regu.
g esto w am ą rzeczy w isto śc ią , k tó ły puste. U rzęd y w d o w ę są w  
ra m w iin a i trzeb a , zw ied z ić , g d y R zeczy p csp o h ti i fim k ejo n u ją ;  
s ie  ta t g o śc iem  tab  p rae jead n y m  n n tó m rast g o d n y ch o g ląd an ia o 
ta^ stą  ?  W -

p ied isk u  m o to k iem  —  R im in i.

P ierw szy p o w ó d d o szczęśli-  
w o ó ci, że m o carstw o  o k tó rem  
m o w a o d  t , 1 8 4 9 tj. o d .  czasó w  

. au strjae tó l* - ‘-» fe ! W ttja W  M i’ F ren k la ,'J . S liw ick ieg o ,
A  < jp ta l d arty  w to o /p B B  I Z elw ero w icza . T /R o lan d a :

is tn ie je b o w iem  w ięce j o d _ w ।  n jem ^5e j ib eżn y m  K o tarb iń sk ieg o . N ad to p ro feso - 1

n em  z n a jsta rszy ch , jeże li n ie ' 
n a js ta rszem z p o śró d is tn ie ją
cy ch p ań stw  eu ro p e jsk ich . P ray  
tem  leg itym izm te j m o carstw o-  
w o śe i je s t ja to a ja ry sto k ira ty cz-  
n ie jszeg o s tem p la : o d ch w ili 
u fco o sty tao w am iia  n ie zm ien ił s ię  
am i razu  u stró j p ań stw o rw y iśc ie  
leg en d o w ej p o ten c ji.

M o carstw o je s t wyciosane z ka 
mienia. Z ałaży ł je  p rzed  z  g ó rą  
1 5 0 0 la ty b o g o b o jn y  k am ien iarz  
z D alm acji, k an o n izo w an y n a 
s tęp n ie  p o d  w ezw an iem  św ię teg o  
M ary n a , czy M aryn ju sza . S tad  
n a izw a p ań stw a: RzeczypOspoli  ̂

ta. San Marino, ....
P an u jący  —  a  je s t ich d c-k lad  

n ie sześćd z iesięc iu d w u (6 2 ) —  
czy li consigljum z  6 0  rad có w  s ta  
n u  z d w o m a „ .k ap itan am i rzą - 
d zący m i“  n a  cze le , —  to  rad a  su 
w eren n a o w eg o o so b liw eg o  u stro  
ju p ań stw o w eg o , b ęd ąca w ład zą  
n a jw yższą , je s t w  s tan ie w  d o - 
s tew n em teg o s ło w a zn aczen iu  
panować nad całą rzeczypospo- 
Utą. B o w iem  z o k ien p a łacu rzą 
d o w eg o, zb u d o w an eg o w  u a jw y ż  
szy m  p u k c ie p o ten cji, n a  sk a le , 
w zniesio n e j n a 8 0 0 m ętów  p o 
n ad  p o z io m  m o rza , —  widać jak 
na dłoni całkowity przestrzń mo 
carstwa n jeg o 6 0 k ilo m ciram i 
p o w ierzch n i k w o d ra to w ej, p ię 
c iu  m iasteczk am i, trzem a  zam k a  
m i, k ilk u d z iesięc iu u -illam i, ty - 
lu ż d o m en am i, k ilk u nastu d ro b -  
n em i ,yb o rg a tam i" . P o ten c ja  san  
m aryń ska  liczy 1 2 .0 0 0 o b y w ate li 
(trzy  razy  ty le d o ro czn y ch , zw ie  
d za jącyeh ), 1 0 0  żo łn ierzy w  s ta 
łe j rezerw ie  i ty leż k arab in ó w , 
p o siada e lek try czn o ść , w y b o rn e  
szo sy , k o m u n ik ac ję au to b u so w ą  
(o b ecn ie zb iera  fu n d u sz n a  tram  i 
w aje), k an a lizac ję (s ic !), w łasn e  
m ark i p o cz tow e, o rk iestrę , p rze 
m y sł k am ien ia /rsk i, u ro d za jn e  p o  i 
la p szen ne  i b uraczan e  i zn a .k o - ! 
m ite  w in a . S to lica  p ań stw a  liezv  
1 5 0 0 lu d n o śc i, w  tem  1 5 o fic ja l
n y ch p rzew o d n ik ó w , m a g im n az  ’ 
ju an , szp ita l, p ięć h o te ló w , tea tr  
(s ic !), k ilk a u rzęd ó w p ań stw o -1  

w y ch  i w ięz iesn ie . i so k o śc i 2 szy lin g ó w  o d m etra
T o  o sta tn ie  —  to  n a jc iek aw szy  i k u b iczn eg o

.. s io ńc ia jed n e^o  z  n a j-
d o k o ^  św ia ta—

p raw ie , że n iem a...

O wleiorydie i przewróconym
L u d iu o śd ^S an -M airiaa  n ie  m a b n ie - w arsz .S z lro ł^d ra ifia ly cz- try " ' m inrste rjiim o św iecen ia P o słu ch a jc ie  Ż alu , D zid z i, B o -1  T c ’ż w ieczo ra w szy stk ie żo - 
—  _ ------------ i—ity e,  o p o w iem  w am  s traszn ą  h i- ! n j ; p o w ied z iały  sw y n i m ężo m :

s to rję z d aw n y ch , d aw n y ch A ch , ty m n ie n ie k o ch asz , —  
czasó w . —  B y ł so b ie razu  p ew - p a trz , m ąż G o rse ty jo d z ie d la  
n eg o  w ielo ry b ! —  n ie ! O tó ż d a n ie j aż  n a  b ieg u n p o  zęb y  w ielo  
w n o , b ard zo d aw n o , k ied y n ie ry b a! Jed źże  i ty !
b y ło je szcze —  n ie ty lko aero - ! I sk o ro  św it w y ru szy li w szy s  
p lan ów , a le n aw et sam o ch o d ó w cy m ężo w ie w rraz z d en ty stą

czasu n a ro m anse  z k o d ek seo n j  n ą i o trzy m ała , św iad ec tw o , u d z ie liło k ied y k o lw iek p an o m  
k ry n łM iąJń y m .. Jęd u L sw n aty ń - 1 p o d p isan e p rzez p ro feso ró w : z  ^w y m ien io n ej, w y żej k o m isji 

t p raw a eg zam in ow an ia z litera -
i J . tu ry p o lsk ie j i,p o w szech n ej?

__ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _  _ T  S h m a zaś szan o w n a k o m isja  
w y rob em ricordo (p am ią tk a) i ram i je j w  szk o le b y li p ro f.: J . p o w inn ab y s ię w y leg ity m o w ać  
p o e iz tó w etk d la zw d ed tza jący ch .

P rzy tem w  R ep u b lice są częste

M atu szew sk i (lite ra tu ra i p o - w o b ec k an d y d a tó w  n a„asn iran
w szech n a), H . M o ścick i (h isto - tó w ": 1 ) p rzed k im i k ied y an i n aw et tram w ajó w , k o b iety i "fo te lem  d en ty sty czn y m  —  p o d  

m iały  d z iw n e am b ic je . K ażd a  u - b ieg u n , g d z ie je st w ieczn a ś liz - 
w ażała s ię za p ięk n ą i d o b rze g aw k a  i san eczk i i g d z ie n iedź-  
zb u d o w an ą , d o p je ro  w ted y  k ie - w ied z ie jed zą sam e ty lk o lo d y , 
d y  fig u rę  m iała  jak  k ie liszek , o d T am  z łap a li w ielo ry ba , p o sa-  
w ró co n y d o g ó ry n o g am i. T o d z ili g o n a fo te lu d en ty sty cz-  
też żad n a z n ich an i jad ła an i 
p ila ty lk o s ię c iąg le śc isk a ła , 
ażeb y m ieć ta lję jak o sa . A ż  
w reszcie jed n a z n ich , p ięk n a  
G o rse ta p o w ied z ia ła sw em u  
m ężo w i: Jed ź m ó j d ro g i p o d  b ie  
g u n , tam  g d z ie  je s t w ieczn a  ś liz szy ły so b ie żo n y g o rse ty , n az- 
g aw k a i w ieczn e san eczk i, i w an e tak im ien iem w n a 'az -  
g d z ie b ia łe n ied źw ied z ie jed zą czy n i i n ie jad ły , n ie p iły i ty l-  
sam e lo d y , b o ch o ć m ró z trza - k o  s ię śc isk a ły , aż ta lje ich  śc ie  
sk a jak z p is to le tu , im  je s t c ią - n ia ły  jak  u  o sy .

lu o ść z p ew ro d u n ad - g le g o rąco . Jed ź tam , m ó j d ro g i - — — — —
teżaró w . w y w ^n n y ch i n ie w raca j b ez w ielo ry b a! A - ' 1 lipca w  P ary żu b y ł w ie lk i

u rc^ tcśo i- d w aj k ap itan o w ie :r -ia P o lsk i), K . W o y cick i (lite - sk łada ła eg zam in y zaw o d o - 
w y b ieran i są d w a ra .zy ra tu ra p o lsk a). W y szed łszy za w e? 2 ) p rzed k im  i k ied y  sk tą - 

cW A -u  i fa tro n to w M i z  p o m p ą  (m ą? ’ P an l B - o d ,0^ ta sY e ^ ła  eg zam in y z lite ra tu ry  p o i- 
!ram a o en g ag em en t, ab y sk ic i i p o w szech n ej?
zaś n ie tracić c iąg ło śc i ćw i- ■ Jan Lorentowicz.

w śró d p o w szech n eg o p aro d n io 
w eg o g au d iu m  lu d o w g o . N ad to  
je s t k iłk a in aśe ie ro czn ie n aro do 
w y ch , o b ch o d zo n y ch z ró w in ą  
p o m pą i w eso ło śc ią. W reszc ie  
s ły n n ie  są  w  jedn em  z  „m i'as t“  R e  
p u b lik i ja rm ark i, n a  k tó re  k ilk a  
razy d o ro k u  sp ędza ją n a g ó rę  
san im ary ńsk ą . co n a jtęższe w o ły  
i k em ie z k ilk u  p ro w in c ji g ran i- 
cząee tg b  o  m ied zę  sąsied n iego  m o  
cars tw a — - w łosk eg o . I  zn o w u  
w d ęd y je s t p o m p a, je s t g au d iu m  
i —  zw ied za jący w  S an  M arin o ...

S ąsiad  p an u jący W ik to r E m a  
n u e l III-c i p rzy sy ła co ro k u  2  
m iljo n y  liró w  w łosk ich . N ieem a  
w ięc  m o w y o d eficy c ie b u d że to  
w y m .

N ied aw n o  p rzy sła ł w  p rezen c ie  
2 arm aty  i jed en  m o źd zie rz — d la  
b ic ia w iw ató w  w  czasie u ro czy 
s to śc i. •

O statn io  zaś Jeg o  E k sce len c ja  
B en ito M k isso lin i p rzy sła ł ró w 
n ież o śm iu k arab in ieró w d la  
o c ln ’o n y p rzed —  ew en tu a ln y m  
h o ilszew iizsm em ...

Jest w lęę w  B ep u lice p o g o d a  
d u ch a , d o b ro by t i —  b ezp ieczeń 
s tw o ...

Bolesław Gorczyński.

Czy będziemy 
wywozt drzawa 

opiMnwe?
Jak n as in fo rm u ją , w  m in ist.  

p rzem y słu i h an d lu o b ecn ie o -  
m aw ian a je s t sp raw a zw o ln ie
n ia d o w y w o zu d rzew a o p a lo -  

jw eg o . P rzew o d n im i m o ty w am i  
i w  re j sp raw ie  je s t ch ęć  zw alczę  
■n ia zasto ju w ek sp o rto w y m i 
h an d lu d rzew n y m .o raz ak ty -  

jw n o ść b ilan su h an d lo w eg o .
D rzew o  o p a ło w e b y ło b y  w y 

w o żo n e za o p ła tą ek sp o rto w ą, 
k tó ra  je s t p rzew id y w an a  w  w y

P. K. 0. FZtKa
w. i(i$sźci& feaoiww 1

P cca taw a k asa o szczęd n o śc i | ran ey jn y m . S k u tek  
p rzy ch od z i z p o m o cą d ro b n em u żad n a z u czc iw y ch  
p rzem y sło w i  
m u u d z iela jąc k ró tk n te im in o - K , O ., o b aw ia jąc s ię p o p aść w  
w y ch k red y tó w  (d o 3 -ch m iesię ; n io w y y fe  
cy )i n a w n io sek w y cM ah i rzo - m iern y ch  
m io sł i  d ro b n eg o p reem y elu m i- g w  
n is terju m  p rzem . i h an . N ieste - D zięk i p rzep isem  o  u d z ie lan iu i w ied zia ł, że w ielo ry b  n azy w a  
ty sp aczo n o ca łą ak c ję w y m o - k red y tu w  b an k u g o sp o darstw a s ię tak n au m y śln ie, i d la n iep o -  
g iem , to w arzy szący m o b ecn ie k ra jo w eg o i P . K . O . b an -{zn ak i, a je st to w ie lk i zw ierz ,

n y m  i w y rw ali m u zęby . B ied 
n y w ielo ry b k rzy cza ł aż lo d y  
p o p ęk a ły  n a m o rzu .

W ró cili m ężo w ie d o d o m u i 
p rzy w ieź li żo n o m  „zęb y  w ie lo 
ry b ie". Z ty ch „fiszb in ó w " p o -

ten ,  iżjest
i sd id ny c .h  

ręk o d z ieln icze firm  n ie k o rzy sta z k red y tu P .

•au c ją b an k o w ą. łe m aź b y ł n ie w  c iem ię b ity ,

g aen i, to w arzy szący m o b ecn ie k ra jo w eg o i P . K . O . b an -(zn ak i, a je st to w ie lk i zw ierz , 
w szy stk im  k red y to m  rad o w y m , k i, k tó ry ch d z iała ln o ść o słab ła  I k tó ry p ły w a p o m o rzu i p u sz- 

__ j —‘        * _• _   __________ 1o sta tn io  n a szczęśc ie  z p o w o du  I cza śm ig u sy . T o też rzek i, u ś-
4 ,.. s tab ilizac ji v u lu ty , za ję te  są  p ra . m iech a jąc s ię ch y trze (d la n ie - 

Z m u sza  s ię w  ten sp o só b  m ałe  {w ie w y łączn ie
zak ład y ręk o d zie ln icze , w alczące  i sprawami gucarancyjnemit
o b ecn ie c iężk o z p rzesilen iem  i  ■ p rzy n  ^zącp m i św ie tn e zy sk i,  
b rak iem zam ó w ień d o p łacen ia b ez żad n eg o  n iem al ry zy k a , g d y ż  

lichwiarskich procentów -b an k i m p ein iia ją so b ie p e łn e
za s ły n n ą g w aran c ję b an k ó w , 1 p o k ry c ie h ip o teczn e , w ek slo w e  
k tó re k ażą so b ie  s ło n o p łac ić za lu b to w aro w e.
p o ło żen ie p o d p isó w  n a  ak c ie g w a | S p ek u lac ji te j n a leży  caem p rę  

W ed le d an y ch g łó w n eg o u - d ze j k res p o łoży ć .

niesTJCizęmeó
guurancji bankowej.

b a l n a  zak o ń czen ie  sezo n u . P a 
n ie s ię u b ra ły zn o w u ż tak , że  
fig u ry w y g ląd a ły jak p rzew ró  
co n e d o g ó ry n o g am i k ie liszk i 
(m o d a d ru g iego cesars tw a). 
M iały o d sło n ię te ram io n a i 
sp ó d n ice szero k ie  —  k ry n o lin y , 
p o d k tó rem i sw o b o d n ie m o żn a  
s ię zab aw ić w  ch o w an eg o . A  
ta lje jak o b w ó d p ie rśc io n k a. Z e  
b y  s ię tak  śc isn ąć , m u sia ly p a 
n ie p rzy zw y cza jać s ię d o  n o sze  
n ia d aw n eg o g o rsetu . A le w ię-

Pos adacz g!ówej wygrane5 do!?rówk 
odsprzeda lą przed ciągmanśem

Stracił- na tem 40.000
N iezw ło c izn iepo  o g ło szen iu  w y  1 4 0  0 9 0 d o la ró w , k tó ra p ad la n a  

n ik u c iąg n ien ia p rem ii p o ży cz-h iu m er 0 9 8 4 9 4 n ie zo i_ _ _
k i d o la fro w ej ro zp o częła s ię ich !s ię o k azu je w y p łaco n a, a  to d la  
w y p lata ., k tó ra u sk u teczn ian a I 
je s t p  rzez B an k P o lsk i n a p o d - * 

w y d aw a-  j 
ry lo ad k ra-  ■ 
n u m eró w  1 
P o ży czek

p o zn ak i że n ie lu b i z im n ej w o 
d y ): m o ja k o ch an a , m o g ę p o je
ch ać p o d b ieg un , a le , jak ja te 
g o w ie lo ry b a p rzy w io zę , p rze 
c ież o n  s ię n ie zm ieści n a  m o im  
k o n ik u  z b ieg un am i. ,_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Z am y śliła s ię p ięk n a G o rse ta ce j jak  d w ie g o d zin y  n ie m o g ły  
aż w reszcie zaw o łała : D aru ję  
c i w ielo ry b a! A le w eź ze so b ą  
d en ty stę i n iech w y rw ie w ie
lo ryb o w i zęb y ! Z ęb y  s ię m u szą  
zm ieśc ić n a  tw o im  k o n ik u  z b ie  
g u n am i. P o d rap a ł s ię m ąż w  
g ło w ę i p o jech a ł p o d b ieg u n .

w  g o rsecie w y trzy m ać .. N iem a  
ju ż d z iś b o h a te rek ! A  n aza ju trz  
p o  w ie lk im  b a lu , u c iek ły w szy 
s tk ie  n a w ieś b ieg ać w  sam y ch  

k o szu lk ach .

Co Mo woli

Antuka.

’s tain ie— jak  IJeden dialogi matżeńske, drugi ciszę 
m  d la  _

p cśw iad czep  

p  an  ią  d aczo m

7 1 iż p o siad acz teg o n u m eru  

:??aeji. zak u p iw szy ją p rzed

C’’i więziennej
P rzed sąd em w L o n d y n ie

■ą/ji p rz£ 'Z U rząd

i  v ro w yeh w  W n * ".?

śk -t 2 9 ). D -ó w h iro a ; (tecU - ' w :
i P .P . zg ło siło ń ię S -m iii p o  d  j  

w y h siw an y ch  p rem ji. • za  
z W arszaw y .

G łó w n a w y g ran a w su m ie >

P a/

rz

o m g ni-ro im m o  .p rse -1  s faną ł p ew ien jeg om o ść, k tó ry  
ro i U x aJ .jn v i z p o w ro tem , n ie  I żad neg o p o w o d u s tłuk ł 

n o w eg o aąg m o .iu p .. ! ro zm y śln ie w ie lk ą szv b ę w y -  
• 'y .o sr.v x x iie g .o w n ej w y g ra-1  s taw o w ą, w arto śc i 2 0 fu n tó w  

n r-i (..h irco im ’ . k te ry  zo ^ to ty ro o . sz te rlin g ó w . N a zap y tan ie sę - 
'■’ro tem c-^o raed an y , p cw in .n o  {d z iego w  jak im ceh i d o p u ścił 

:ro g ą < lh ty ch , k tó rzy s ję teg o w an d alizm u , o d p arł, 
, . . 1 -. .. -I c iąg - że n ie m o g ąc w y trzy m ać w  d o
iU ien iem  i n astęp n ie je sp rzed a- m u ^e sw arliw a żo ąa , zd ecy 

d o w ał s ię s tłu c szy b ę  w y staw o

■ze.

2ją o b lig ac je p rzó d

w ę w  n ad z iei, że d o stan ie s ię  
d o w ięz ien ia .

S ęd z ia , w sp ó łczu jąc u trap io -  
n em u m ałżo n k o w i, sk aza ł g o  
n a m iesiąc w ięzien ia, co  w szak  
że d esp era to w i n ie d o g ad zało  
i p ro sił o p rzed łu żen ie m u k a 
ry  p rzy n a jm n ie j d o trzech m ie
s ięcy . N a to s ię jed n ak o w o ż sę  
d z ia n ie zg o d z ił-

pcwin.no
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Nowe rozporządzenie o ulgach 
celnych.

W A R SZA W A , 7. 7. A W .
D ziś rozpoczęto konferencje  

m iędzym inisterjaine do osta
tecznego ustalenia  tekstu rozpo
rządzenia o ulgach celnych  
w prow adzonych celem obniżę  
nia '’en niektórych artykułów

pierw szej potrzeby. N ow a tary 
fa celna czyni doraźne ulgi, któ 
re przy obniżeniu podatku w ę
glow ego przyczynią się do ob 
niżenia cen artykułów pierw 
szej potrzeby i do złagodzenia  
kryzysu gospodarczego.

Hi jesieni w 
. Mart iii

87 MIMi
i klin iwNi.

Klasyfikacje kandydatów

do szkół średnich.
W A R SZA W A , 4. 7. (PA T)

Wiochy przeprosMlii Jusoslauje.
B IA ŁO G R Ó D  7. 7. (PA T)

W łoski charge d'affaires w y 

raził w czoraj przed południem  
m inistrow i N incziczow i słow a

ubolew ania rządu w łoskiego  
z pow odu w ypadków , które za
szły 2 lipca na granicy w losko- 
jugoslow iańskiej.

W A RSZA W A , 7. 7. A W .
Z -Paryża do W arszaw y nad-, 

szedł m odel srebrnych dw uzło 
tów ek, który został już zaakce 
ptow any przez specjalną knni-  
sję artystyczną. W  najbliższym  

czasie m ennica paryska przy 
stąpi do m asow ej produkcji poi 
skich m onet srebrnych, które  
gotow e będą na jesieni.

W A R SZA W A , 7. 7. A . W .
W m ennicy przystąpiono do  

m ontow ania now ych autom a
tów przeznaczonych specjalnie 

do bicia m onet dw ugroszow ych 
W  ten sposób m ennica będzie  
m ogła jednocześnie bić m onety  
pięciogroszow e, których bicie bę  
dzie niedługo ukończone oraz 
dw ugroszow e. M onety jednogro  
szow e będą puszczone w końcu  

tygodnia.

Praso oitSielsKo włośnio.
Mniejszości narodowe emigrują 

z Polski.
LO N D Y N , 7. 7. (PA T)

D zisiejszy „D aily Telegraph ' 
zabiera głos w  spraw ie znanego  
już m em orandum angielskiego  

o odbytej w  C hequers konferen 
cji M ac D onalda z H erriotem  
D ziennik dorzuca now e szczegó
ły w spraw ie tego dokum entu  
i przypom ina że m em orandum  
angielskie zaw iera nie tylko  
szczegóły, tyczące się sam ej roz
m ow y prem jerów , lecz rów nież  
angielski punkt w idzenia 'na  
przedm iot i bieg przyszłej kon

ferencji m iędzysojuszniczej. —  
M em orandum  to podane zosta
ło do w iadom ości am basadorów  
jako m aterjał inform acyjny  
z jednoczesnem upow ażnieniem  
ich do złożenia ośw iadczenia, że  
m em orandum w yraża w yłącz 
nie angielski punkt w idzenia.—  
To ośw iadczenie przedstaw icieli 
A nglji zagranicą m iało rów nież  
łączyć się z jednoczesnem  w rę
czeniem  zaproszeń na konferen 
cję, utrzym anych w  duchu przy

jacielskim .

W A R SZA W A . 7. 7. A . W .
W czoraj w nocy w yjechała do  

Palestyny grupa 150 żydów , któ  
rej w arszaw scy żydzi urządzili 
ow acyjne pożegnanie. W yku
piono 5000 biletów peronow ych.

a gdy takow ych zabrakło zosta
ły w ysprzedane w szystkie bile
ty do pobliskich stacyj. (.ało  
w ano w agon z w yjeżdżającym i, 
odśpiew ując „m ajufes".

Kontrola wojskowa rychło 

zacznie funkcjonować.

W celu usunięcia pew nych  
niew łaściw ości, jakie zakradły  
się do adm inistracji państw o 
w ych szkół średnich znajdując 
krytyczne echo w uchw ałach  
lezalucyjnych klubu parlam en- 
tarm go P S. 1... M inisterjum  
W yznań R elig. i O św . Pubł 
przesłał do p.p. kuratorów  okrę
gów szkolnych odopow iedni o- 
kółnik, m ający  na celu skorygo 
w anie tych niew  łaściw ości, w y 
nikłych na tle błędnej interpre
tacji przepisów , nie m ających  
nic w spólnego z istotnejni in 
tencjam i naczelnych w ładz o- 
św iatow ych. *

O kólnik brzm i: „D o p.p. kura 
torów okręgów ’ szkolnych Po-; 
niew aż dochodzą do M inister
stw a skargi na utrudnienia  
w  przyjm ow aniu dzieci w łościan  
do szkół średnich państw ow ych, 
M inisterstw o w yjaśnia, że o ile  
fakty te odpow iadają praw dzie, 
to polegają na m ylnej interpre
tacji okólników ' M inisterstw a 
z dnia 18. V . 21 L. 33/11, 19. V . 
23 L 3940/11, 31 7. 23 L. 5337/Ii

i z dnia 14. V . 24. L. 4477/11. Za

rządzenia M inisterstw a, w yka
zujące, że: „z pom iędzy uczniów  
now ow B tępujących do państw o
w ych szkół średnich którzy od 
pow iedzą przepisanym w arun 
kom  przyjęcia, należy przede- 
w szystkiem dać peirw szeństw ro  
dzieciom pracow ników państw o  
w ych (cyw ilnych i w ojskow ych  
zaw odow ych', nauczycielom  
szkół państw ow ych i dzeiciom  
osób niezam ożnych 1', traktuje  
na rów ni te trzby kategorje o- 
sób i nie pow inny w w ykonyw a  
niu pow odow ać utrudnień  
w przyjm ow aniu dzeici w ło 
ścian i robotników , które jak  
w ogóle dzieci osób niezam o 
żnych, m ają na rów ni z dzie
ćm i pracow ników państw '0-  
w ych praw o pierw szeństw a  
przy w stępow aniu do szkół śre
dnich państw ow ych. W w yko 
naniu pow yższego zechcą p.p  
kuratorow ie w ydać odpow ie  
dnie zarządzenia 1 '.
(-) M inister W yznań R eligijn .

i O św iecenia Publicznego, 
M iklaszew ski.

Z komisyj sejmowych.
W A R SZA W A . 7. 7. (PA T)

N a dzisiejszem  rannem  posie  
dzeniu sejm ow ej kom isji skar
bow ej przystąpiono do dalszych  
obrad nad projektem ustaw y o  
m onopolu spirytusow ym . D zię
ki uzgodnieniu stanow isk obu  
referentów  pos. C hom ińskiego i 
Jaroszyńskiego z przedstaw i

cielem  rządu  w  ciągu dnia w czo

rajszego, przyjęto dalsze ąrty  
kuły projektu ustaw y od 9 do  
32 w łącznie i w ten sposób za
kończono pierw szą część proje
ktu ustaw y, traktującą o pra 
w ie m onopolu, o sposobach  
określania cen, w yrabianiu i o- 
czyszczaniu w ódek. D alszy ciąg  
posiedzenia dzisiaj po południu

Konferenda nMw uiniilM tai.

LO N D Y N , 7. 7. (PA T)
W obec odpow iedzi niem ie 

ckiej na ostatnią notę sojuszni
ków  w  spraw ie kontroli w ojsko  
w ej w N iem czech, w której to  
odpow iedzi N iem cy zgadzają  
się na przeprow adzenie ponow 
nej ogólnej inspekcji zbrojeń, 
w ydaje się praw dopodobne, ze  
inspekcja ta podjęta będzie już  
w  bliskiej przyszłości. Term in  
podjęcia kontroli będzie jak  
zw ykle kw estją porozum ienia  
m iędzy w ładzam i niem ieckiem i 
a m iędzysojuszniczą kom isją  
kontrolną. W sferach sojuszni

czych panuje dążenie do jaknaj 
szybszego przeprow adzenia tej 
kontroli, jednakże ukończenie  
jej w połow ie w rześnia, t.j 
w term inie, przew idzianym  
w nocie niem ieckeij w ydaje się

m ałopraw dopodobne. Zresztą  
przyspieszenie term inu ukoń 
czenia prac kom isji kontrolnej 
zależeć będzie od sam ego rządu  
niem ieckiego, który term in ten  
zbliżyć m oże jedynie przez u- 
dzeilenie kom isji w szelkich m o 
żliw ych ułatw ień i pom ocy —  
B rak om ów ienia w ’ odpow iedzi 
niem ieckiej znanych już 5 pun 
któw ’ stanow iących zasadnicze  
żądania państw sprzym ierzo 
nych, nie m oże m ieć jakiegokol
w iek w pływ u na postanow ienie  
sojuszników ’, w m yśl którego  
kom isja nie będzie w ycofana  
przed dokonaniem pow szechnej 
inspekcji zbrojeń niem ieckich, 
jakoteż przed w ypełnieniem  
przez N iem cy żądań, zaw artych  
w e w spom nianych pięciu pun 

ktach.

toioorzystwo Muzyczne.
Ratunek dla zagrożonej placówki teatralnej.

G R U D ZIĄ D Z, G . 7. (K or. w ł.)
Przed paru dniam i dzięki ini

cjatyw ie i staraniom kilkuna
stu obyw ateli m iasta pow stało  
w G rudziądzu „Towarzystwo 
Muzyczne" o bardzo szerokim  
programie.

M iędzy innend projektam i —  
Zarząd „Tow arzystw a M uzycz
nego 1', z p.p prezesem Gończą, 
nadradcą Rozborskim j kap  
Niewiakowskim na czele, posła

now ńł w ydzierżaw ić Teatr m iej
ski i prow ndzic go na odpow ie
dniej w yżynie artystycznej.

M yśl — bardzo piękna, oby  
tylko Magistrat zrozum iał ją i 
życzliw ie przyjął ofertę To  w . 
M uzycznego do rozpatrzenia, 
jest to bow iem projekt racjo 
nalny, który daw ałby  .gw aran  
cje uratow ania tak ważnej a  
tak bardzo zagrożonej placówki 
naszej sceny.

M O N A C H IU M , 7. 7. (PA T)
Z dobrze poinform ow anego  

źródła donoszą do biura W olffa  
N a ostatniej konferencji prezy 
dentów  m inistrów  dr. H eld przy  
rzekł zgodę B aw arji na pro 
jekt rzeczoznaw ców z następu- 
jącem i zm ianam i: 1) uzyskać  
należy zniesienie organizacyj  
granicy celnej nad R enem oraz  
przyw rócić zupełną jedność go 
spodarczą R zeszy niem ieckeij j 
2) przyjęcie opinji rzeczoznaw 
ców nie pow inno m ieścić w so 
bie bynajm niej uznania długów , 
o których m ów i traktat w ersal
ski; 3) w ięźniow ie pow inni być  
w ypuszczeni na w olność i N iem  
com  w ydalonym , z terenów Za

głębia R uhry  m a być zapiew nto 
ny pow rót do ojczyzny; 4; w szy
stkie bezpraw nie okupow ane te- 
rytorja, a w ięc Zagłębie R uhry, 
okręgi D usseldorfu i D uisburga  
m ają być opróżnione; 5) po u- 
pływ ie najw yżej i lat bezstron 
ny neutralny trybunał rozjem 
czy m a ponow nie zbadać zdol
ność płatniczą N iem eic i ustalić  
ostateczną w ysokość długów  
z tytułu odszkodow ań. W yraże-  
nei zgody co do zm ian propono 
w anych w adm inistracji kolei 
żel., prem jer baw arski chciał 
uczynić zależne od w yników  
rokow ań z R zeszą, które rozpo- 
czn.ą się niebaw em w M ona  

chjum

Wyjaśnienie Kin. Su m iwinnidi.
W A R SZA W A . 7. 7. (PA T)

U kazały się w prasie w iado
m ości, że poseł R zplitej w Lon
dynie p Skirm unt zw rócił się  
był do rządu angielskiego z no  
tą, żądającą udziału Polski 
w konferencji londyńskiej, na  
jakoby otrzym ał odm ow rę. M i
nisterstw o Spraw Zagraniczn. 
w yjaśnia, że konferencja lon 
dyńska zajm ie się jedynie spra
w ą odszkodow ań na zasadzie 
projektu D avesa — i ze udział 
w konferencji brać będą jedy 
nie państw a, w ym ienione w re-

partycji procentow ego układu  
finansow ego w Spa, gdzie poza  
w ielkiem i m ocarstw am i figuru 
ją jedynie Portugalja, G recja, 
Jugosław ia i R um unja. W obec  
tego stanu faktycznego p. poseł 
Skirm unt noty nie składał i nie  
m ógł rów neiz otrzym ać odm o 
w y. N atom iast delegat polski 
przy kom isji odszkodow ali p. 
M rozow ski otrzym ał odpow ie
dnie instrukcje i w ryjechał do  
Londynu celem  obserw acji kon 
ferencji łącznie z poselstw em .

Echo o jeszcze jednem 

„wyróżnieniu" p. Poszwińskiego
G R U D ZIĄ D Z, 7. 7. (K or. w  ł )
W  czasie bytności Pana Pre

zydenta R zeczypospolitej spot 
kało p. Poszwińskiego jeszcze 
jedno „wyróżnienie", o ktorem  
p. Poszw uński, w  idocznie przez 
znaną ogólnie sw oją ,iskrom-* 
ncść“, nie wspomniał w „Głosie 
Pomroskim".

O to w czasie „W ianków ’", gdy

p Poszwiński wszedł na pokład 
statku, na którym znajdow ał 
się p. Prezydent W ojciechow ski  
w otoczeni nkorpusu oficerskie  
go, ani jeden z oficerów nie po
dał ręki p. Poszwińskiemu, igno  
rując go zupełnie, jako ogłoszo 
nego niedaw no przez sąd hono
rowy za człowieka „niehonoio- 
wego".

Strzetonejo Po d Bóg strzeże...
Zamiast 17 —budują 28 flot powietrz

nych... ale w Japonji.

My sposib przeKinyionnln.

TO K IO , 7. 7. (PA T)
M inister m arynarki ośw iad 

czył w  Izbie, że sytuacja św iato 
w a w ym aga pow iększenia sił 
pow ietrznych i w ypow iedział

się za zbudow aniem  jeszcze 11  
now ych flot pow ietrznych o- 
prócz 17, których budow a prze
w idziana już była poprzednio

W IED EŃ , 7. 7. (PA T  )

W czoraj po południu w K lo
sterneuburg (A ustrja D olna) do  
szło do krw aw ego starcia m ię
dzy socjal-dem okrataini, a naro

dow ym i socjalistam i. W yw ią
zała się strzelanina, w ciągu  
której padło około 100 strzałów . 
R annych jest 11 osób, z tego 2  
ciężko.

HitlH Mijsloi i wM.
O zniżkę cen na mąkę i chleb.

W A R SZA W A , 7. 7. (PA T)
W  celu obniżenia cen m ąki i 

chleba M inisterstw o Przem ysłu  
i H andlu zw ołuje na dzień 10.

hm . konferencję z udziałem za  
interesow anych M inisterstw , 
delegatów m . W arszaw y oraz  
organizacji producentów ’ .

B ER LIN ? 7. 7. (PA T)
Jak donosi „M ontag M orgen", 

w R iesenburgu odbyło się w iel
ka dw udniow a uroczystość re
publikańska, na którą przybyły  
tysiące m ieszkańców Prus

w schodnich i zachodnich. Pre
zydent R zeszy Ebert, nadprezy- 
dent Prus w schodnich Siehr 
oraz tw órca konstytucji w eim ar  
skiej Preuss przesłali depeszę 
pow italną.

ZNIESIENIE POSTERUNKÓW  
POLICJI I UTWORZENIE NO

WYCH.
K om enda X II. O kr. P. P. znio 

sła posterunki policji w Bożym- 
polu, pow. Kościerzyna w Sar- 
towicach pow . Św iecie. nato 
m iast utw orzono now y poste-i 

runek w Strzebielinie pow iat 
G niew 7.

TEATR MIEJSKI.
D ziś w e w torek 8-go lipca po  

raz drugi „Gra serc", sztuka  
w 3-ch aktach B iedrzyńskiego, 
która na piątkow ej prem jerze  
spotkała się z entuzjastycznem  
przyjęciem  publiczności

W głów nych rolach: Podbo-  
rów na, D ąbrow ska, G uttrer, 
Preiss, Trzyw dar, D ąbrow ski  
Stanisław ; K w askow ski i inni.

Jutro w ’ środę 9 lipca przed 

staw ienia nie będzie.
W czw artek 10 lipca po raz  

trzeci „Gra serc" K iedrzyń- 
skiego.

UZBROJENIE POMORSKIEJ 
POLICJI.

K om enda X II. O kr. w ydała  
rozkaz że w szyscy funkcjonarju  
sze P. P. pełniący służbę w po
wiecie i na granicy z w yjątkiem  
funkcjonarjuszy w miastach i 
na dworcach w inni być uzbro* 
jen i w karabiny. Funkcjonarju-  
szc pełniący służbę w  m iastach, 
na dw orcach i przy kontroli na  
granicy, w inni być uzbrojeni 
w z szablę i rew olw er.

Co grafa w Teatrze?
Dziś.

„Gra serc".

Jutro.
Przedstawienia nie będzie.

Co wyświetlało w kinach?
„Apollo": Jej druga miłość, 

Królestwo za parę spodni.
Nowości: Narzeczona z Au

stralii.

Z dniem 5 lipca b. r. otw orzyłem

w ulicy Św. Ducha Nr. 12

mniiliiMMili
Polecając się P. T. Publiczności kreślę  

z pow ażaniem

Franciszek Serocki.

Wiśnie! maliny 
zakupuje w każdej ilości 

Sułtan i S-ka 
Hast. WACŁAW MAĆKOWIAK

Toruń, ulica Szeroka 24.

Książkowej 
do prow adxenia ks ąg han 
dlow ych, korespondencji, 
um iejącej pisać na m aszy
nie, poszukuje zaraz Rzef- 
nicka Spółdzielnia go
spodarcza, Toruń - Pod- 
górz, R ynek nr. 7. —  U pra
sza się o zgłoszenie sił tyl
ko pierw szorzędnych.

Wyśmienite oóilkl łańcuckie
dostarcza detalicznie i hurtow nie

Jan Hellebrand
Toruń. Mostowa 17 - Teł. 144

Szanow nej K lienteli m ojej uprzejm ie do 
noszę, że nareszcie udało m i się zapew nić tak  
na porę obecną, jak i na zim ę dostaw ę

mleka niezMerauego
Lejek,

Sklep spożyw czy, ulica M ickiew icza N r. 74.

Do sprzedania 
dobrze utrzym ana duża  

palma pokolowa 
(husarskie skrzydła).

W iadom ość: dyr. M agiera, 
Sem inarjum m ęskie, ulica  
Sienkiew icza 38 I, w ejście  
O d strony połudn O glądać  
m ożna od U  do 6.

Sprzedam krzyżowe
Szeroka 26, III. p.

Kupię dobre pianino lub  
krótki fortepian. Zgłoszenia 
u w łaściciela „H otelu pod  
O rłem “ , M ostow a 10.

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
J,

C eny prenum eraty: M iejscow e 2,50 zŁ z odnoszeniem  lub zam iejscow e 2,75 zł., granicą 4,00 zł. C eny ogłoszeń: W  tekście  specjalne  15  gr. m ilim etr,  zw yczajne 10  gr. m ilim etr. D robne ogłoszenia  6  gr. za  w yraz. Za  term i- 
now y drak ogłoszeń adm inistracja nie odpow iada. O głoszeniazagranlczne 1 tabelaryczne o 50%  drożej. O d cen pow yższych  opustów  nie  udziela się. A dm inistracja otw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. R edakcja od 4.30 do I-ej.
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